
Wielka stocznia 
powstaje nad Odrą 
w okolicach Głogowa

W Głogowie trwa budowa naj­
większego w tym mieście zakła­
du produkcyjnego — stoczni 
rzecznej. Całkowite oddanie do 
użytku tego obiektu przewidzia­
ne na rok 1955, będzie miało po­
ważne znaczenie dla aktywizacji 
gospodarczej miasta i okolicy 
Głogowa.

Nad brzegiem Odry wyrosły 
przestronne, jasne hale produk­
cyjne, wyposażone w urządzenia 
gwarantujące robotnikom dogo­
dne warunki pracy. W halach, 
montuje się nowoczesne maszy­
ny produkcji krajowej oraz 
sprowadzane ze Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej.

W najbliższym czasie brygady 
budowlane rozpoczną budowę 
dalszych budynków gospodar­
czych i administracyjnych.

Województwo opolskie 
oraz 148 powiatów 
przekroczyło 90 proc, 
planu obowiązkowych dostaw

18 bm. powiat Głubczyce — jako 
ostatni w woj. opolskim przekroczył 
90 proc, tegorocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża dla Pań­
stwa. Jest to czwarte po wojewódz­
twach: krakowskim, stalinogrodz- 
kim i gdańskim — województwo, 
które przekroczyło 90 proc, planu o- 
bowiązkowych dostaw z tegorocz­
nych zbiorów.

W dniu 18 bm. również powiaty: 
Wrocław i Legnica w woj. 
cławskim przekroczyły 
rocznego 
dostaw zboża.

- Ogólna więc liczba powiatów, w 
których roczne plany skupu zboża 
z tegorocznych zbiorów wykonano 
co najmniej w 90 proc wzrosła do 
148.

wro- 
90 proc, 

planu obowiązkowych

Nowy rząd fiński
HELSINKI (PAP) Prezydent repu­

bliki fińskiej Paasikivi zatwierdził 
skład nowego rządu utworzonego 
przez dyrektora naczelnego banku 
fińskiego Sakari Tuomioja.

Ministrem spraw zagranicznych w 
nowym rządzie został Ralf Terngren.

Według oficjalnej wersji, rząd 
składa się z „fachowców". W rze­
czywistości jednak najważniejsze 
stanowiska w gabinecie zostały ob­
sadzone przez przedstawicieli skraj­
nie reakcyjnych stronnictw.

Młodzież Gujany brytyjskiej 
walcząca o niezawisłość 
może liczyć na solidarność 
młodzieży całego świata

BUDAPESZT (PAP) Sekretariat 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej ogłosił odezwę do mło­
dzieży Gujany brytyjskiej.

Odezwa przypomina, że rząd bry­
tyjski używając meted, które swą 
brutalnością przypominają najgorsze 
tradycje wypraw kolonialnych, usi­
łuje pozbawić ludność Gujany jej 
konstytucji i wybranego w sposób 
demokratyczny rządu.

— Nie ulega wątpliwości — stwierdza 
dalej odezwa — że kolonizatorom nie 
uda się złamać woli oporu młodzieży 
i całej ludności Gujany. Nie uda im 
się pokonać narodu Gujany, ponieważ 
walczy on o słuszną sprawę — o swą 
niezawisłość narodową 1 o pokój. 
Strajk powszechny, którym ludność 
Gujany odpowiedziała na drakońskie 
zarządzenia władz brytyjskich, jest te­
go wymownym dowodem.
Kolonizatorzy liczyli na oddalenie 

1 izolację Gujany, lecz przeliczyli się 
całkowicie: — Młodzież Gujany mo­
gła się przekonać podczas III Świa­
towego Kongresu Młodzieży, że sym­
patia i solidarność młodzieży całego 
twiata są po jej stronie.

Światowa Federacja Młodzieży De­
mokratycznej w imieniu S3 mil onów 
swych członków przesyła młodzieży 
Gujany wyrazy solidarności. Zwraca 
się ona do wszystkich wchodzą­
cych w jej skład organizacji z a- 
pelem, aby poparły aktywnie walkę 
młodzieży Gujany. SFMD domaga sięj 
aby władze brytyjskie cofnęły zarzą- 

. dzenla wydane w Gujanie oraz by sza­
nowały wolę narodu Gujany, który 

_ ehce być wolnym i niezależnym i żyć 
- pod władzą swego wybranego w spo- 
- sób demokratyczny rządu.

15 żołnierzy zginęło
w katastrofie lotnicze]

NOWY JORK (PAP) W pobliżu miej­
scowości Fort Bragg (stan północna 
Karolina) rozbił się wojskowy samo­
lot transportowy typu „C-119", który 
brał udział w grupowych ćwicze­
niach spadochroniarzy. Pod szcząt­
kami samolotu zginało 15 żołnierzy.
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Produkując więcej i lepiej 
przyspieszamy realizację uchwał IX Plenum

Masy pracujące rozważają wnioski 
płynące z uchwał historycznego Plenum KG PZPR

„...Hasło przyspieszenia wzrostu stopy życiowej mas pracujących w 
mieście i na wsi może być obecnie wysunięte realnie na czoło naszych 
zadań polityczno-gospodarczych właśnie dlatego, że jego realizację umo­
żliwiają dziś w coraz szerszym zakresie nasze osiągnięcia w rozbudowie 
przemysłu" — powiedział Bolesław Bierut na IX Plenum KC PZPR.

Aby pomnożyć te osiągnięcia, aby przyspieszyć wzrost stopy życiowej
— aktywiści partyjni, związkowi i młodzieżowi, załogi tysięcy fabryk, 
kopalń i hut rozważają co można usprawnić i udoskonalić w pracy, jak 
produkować więcej i lepiej.
W wielu hutach i kopalniach Ślą­

ska wprowadzono już zbiorowe czy­
tanie tez do dyskusji przed II Zjaz­
dem Partii, w innych wykładowcy 
prowadzący szkolenie ideologiczne 
dla członków partii i bezpartyjnych, 
poświęcają specjalne zebrania na o- 
mówienie wytycznych IX Plenum.

W hucie „Baildon" żywo dyskutu­
je' załoga nad programem polepsze­
nia warunków bytowych całej lud­
ności w latach 1954—1955.

Kierownik zmianowy w hucie 
„Baildon", Jan Niklasiński stwier­
dza:

„My, hutnicy, muslmy Jeszcze bar­
dziej walczyć o podniesienie produkcji 
stali, o wyeliminowanie braków, aby 
nadal szybko rosło nasze budownictwo, 
aby stworzyć mocną bazę dalszej me­
chanizacji rolnictwa, od którego zależy 
w znacznej części poziom naszego ży­
cia.“
ŁOdZ. W ZPB im. Stalina w opar­

ciu o tezy opracowano nowe, atrak­
cyjne metody agitacji poglądowej. 
W salach produkcyjnych obok „Bły­
skawic", 
dalszego 
walce o 
renty z

mówiących o konieczności 
zwiększenia wysiłku w 

plan, wywieszono transpa- 
mobilizującymi napisami.

Jeden z transparentów głosi: „Włók­
niarze z ZPB im. Stalina — walczmy 
z marnotrawstwem".

Złożenie wieńca 
na grobie żołnierzy polskich 
poległych we Francji

PARYŻ (PAP). Dnia 11 listopada 
br. konsul Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Strassburgu w towarzy­
stwie delegacji Polonii francuskiej 
złożył wieniec na cmentarzu w miej­
scowości Dieuze, gdzie pochowani są 
polscy żołnierze I dywizji Grenadie­
rów.

Chłopi odpowiadają na obniżkę cen 
zbiorowymi dostawami zboża

Chłopi woj. łódzkiego z każdym dniem zwiększają dostawy ziarna do 
punktów skupu. Poważna poprawa nastąpiła już w powiatach: Łowicz, 
Łęczyca i Sieradz, w których dostawy zboża przebiegały dotychczas opie­
szale. Obecnie chłopi tych powiatów wykonują i przekraczają dzienne 
plany dostaw.

W p<w. Kutno dostawy ziarna w większości gmin wzrosły średnio o 
dalszych 10 procent.

WzKPAJO
0 GDANSK. 37 różnych artykułów 

produkować będzie Stocznia Gdańska. 
Załoga postanowiła wykorzystać odpady 
metali i drzewa do produkcji wielu cen­
nych artykułów gospodarstwa domowego, 
okuć budowlanych i stolarskich oraz 
różnych wyrobów dla gospodarstw wiej­
skich.

0 WARSZAWA. Na Politechnice War­
szawskiej po trzvdniowych obradach za­
kończyła się I Sesja Naukowa Młodych 
Pracowników Nauki. Sesja była prze­
glądem pracy naukowo - badawczej 
adiunktów, aspirantów, asystentów i nie­
których przodujących studentów tej 
uczeln-.

0 ZAKOPANE. W nowowybudowanych 
tatrzańskich schroniskach wysokogór­
skich, w dolinie Chochołowskiej i w do­
bnie Pięciu Stawów, Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno - Krajoznawcze zain­
stalowało nadawczo - odbiorcze krótko­
falowe aparaty radiowe. Urządzenia te 
pozwolą na utrzymywanie stałej łączno­
ści pomiędzy schroniskami i ich centralą 
w Zakopanem.

0 POZŃAN. Stale zwiększają swą pro­
dukcję dlr potrzeb miast i wsi Koneckie 
Zakłady Odlewnicze. W czynie paździer­
nikowym dały one dodatkowo ok. 50 ton 
różnych odlewów, a m. in. naczyń ku­
chennych odlewów piecowych itp.

0 ŁÓDŹ. W woj łódzkim o sukcesie 
zakończenia realizacji zadań rocznych 
zameldowały załogi Zakładów Wyrobów 
filcowych Im. Kościuszki, (

Czwartek, 19 listopada

Poważne zadania 
mają do spełnienia
Powiatowe Domy Kultury 
w świetle uchwal 
IX Plenum KC PZPR

W dniu 18 bm. zakończyła dwu­
dniowe obrady — zwołana przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki — 
krajowa narada kierowników po­
wiatowych domów kultury. Celem 
narady, która zgromadziła przeszło 
100 kierowników powiatowych i 
wiejskich domów kultury, było 
przedyskutowanie zadań tych pla­
cówek w świetle uchwał IX Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR oraz w 
obliczu zbliżającego się 10-lecia 
Polski Ludowej.

Na naradzie wskazywano, te IX Ple­
num KC PZPR stawia przed pracow­
nikami frontu ideologicznego, jakimi są 
kierownicy powiatowych domów kul­
tury, szczególnie poważne zadania. Naj­
ważniejsze z nich — to przekazywanie 
społeczeństwu olbrzymiego ładunku 
ideologicznego IX Plenum, ukazywanie 
perspektyw przez nie nakreślonych. 
Należy wykorzystać wszystkie formy 
pracy kulturalno-oświatowej, ażeby w 
świadomości mas pracujących miast i 
wsi jeszcze bardziej ugruntować zrozu­
mienie dla tez i wytycznych kierow­
nictwa Partii. Zadanie to wymaga po­
głębienia i podniesienia na wyższy po­
ziom pracy ideologiczno-wychowawczej 
powiatowych domów kultury.

W ciągu dwu dni obrad uczestnicy 
narady wzięli udział w seminariach 
na temat pracy wzorowego domu 
kultury, organizacji pracy gabinetu 
metodycznego oraz na temat pracy 
masowo-politycznej w okresie je­
sienno-zimowym.

Rośnie również liczba zbiorowych 
transportów zboża do punktów sku­
pu. M. in. kilkanaście takich dostaw 
zainicjowali ostatnio rolnicy pow. 
Wieluń. Przyspieszyli oni w ten spo­
sób dzień zwolnienia ich od obowią­
zku miarek i odsypów.

Imponujący widok przedstawia 
korowód ok. 100 furmanek chłop­
skich załadowanych ziarnem, które 
nadciągnęły do Galewic — siedziby 
gminy, z transparentem: „Chłopi 
gminy Galewice realizują program 
walki o szybszą poprawę bytu".

Dzięki zainstalowaniu dodatko­
wych wag i pomocy miejscowej 
młodzieży ZMP — ważenie ziarna 
odbywało się sprawnie i szybko.

Również chłopi z Cieszęcina, Wę- 
glewic, Osieka i Ostrówka odczytu­
ją na tablicy, że osiągnęli 100 proc, 
planu rocznego dostaw.

„Pragniemy, aby nam się żyło coraz 
lepiej — powiedział średniorolny chłop 
Czesław Ratkowski z gromady Kużaj — 
ale trzeba, żebyśmy się wszyscy razem 
przyłożyli do roboty, my chłopi na wsi 
1 robotnicy w miastach. Obniżka cen 
to jest po mojemu — pierwszy krok. 
Przyjechaliśmy dzisiaj ze zbożem, bo 
rozumiemy, że dostawy muszą być w 
całości wykonane. Taka jest nasza od­
powiedź ną obniżką cen,"
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Przemysł masztf 
nowy w Związku 
Radzieckim pro­
dukuje liczne ma­
szyny dla zaspo­
kojenia rosnących 
potrzeb rolnictwa.

Stacje maszy­
nowo - traktorowe 
posiadają obecnie 
969.000 traktorów 
(w przeliczeniu na 
traktory o mocy 
15 KM) czyli o 74 
proc, więcej nii 
było przed wojną, 
255 tys. kombaj­
nów zbożowych, 
czyli o 66 proc, 
wiecej niż było w 
1940 r. oraz wiele 
innych maszyn.

Uchwała powzię 
ta w dniu 7 wrze­

śnia br. przez Plenum Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego postanawia dalsze wyposażenie ośrodków maszy­
nowo traktorowych, sowchozów t kołchozów tu nowoczesne maszyny rol- 
niczi i traktory.

W okresie od 1954 r. do 1 maja 1957 r. rolnictwo Związku Radziec­
kiego otrzyma m. in. 500 tys. traktorów zwykłych (w przeliczeniu na 
traktory o mocy 15 KM) i 250 tys. traktorów do upraw międzyrzędo­
wych.

Na zdjęciu: Taśma montażu traktora S-80 w Czelabińskiej Fabryce 
Traktorów im. Stalina. Foto - CAF

Wielkie sukcesy 
budowniczych Nowej Huty

W tych dniach załoga produkcyj­
na wydziału szamotowego wytwórni 
materiałów ogniotrwałych w nowo­
huckim kombinacie włączyła do 
normalnej nracy ostatni z kolei nieć 
okresowy. W ten sposób już wszyst­
kie piece okresowe wybudowane w

że

Admirał amerykański 
pertraktuje o bazy 
z rządem greckim

Agencja TASS donosi z Aten, 
przybył tam amerykański wiceadmi­
rał Wright, który przeprowadzi roz­
mowy z rządem greckim w sprawie 
budowy amerykańskich baz mor­
skich na terytorium Grecji.

SWiATA
* NOWY JORK. Dnia 16 bm. Komi­

sja Polityczna NZ kontynuowała dysku­
sję nad projektem rezolucji 14 państw 
1 poprawkami do tej rezolucji.

* SOFIA. W atmosferze ogólnego en­
tuzjazmu odbywają się w Bułgarii wie­
ce przedwyborcze, na których wysuwani 
są kandydaci na deputowanych do Zgro­
madzenia Narodowego.

* KAESONG. Wskutek torpedowania 
akcji wyjaśniającej przez stronę amery­
kańską oraz działających na jej rozkaz 
agentów Li Syn Mana 1 Czang Kai-Sze- 
ka, akcja ta musiała znów zostać zawie­
szona w dniu 17 listopada.

* PARYŻ. Akcja protestacyjna we 
Francji przeciwko układom z Bonn i Pa­
ryża rozwija się nadal pod znakiem sze­
rokiej jedności.

* MOSKWA. Młodzież radziecka ob­
chodziła uroczyście 17 listopada br. Mię­
dzynarodowy Dzień Studenta. Na wyż­
szych uczelniach i w szkołach Moskwy 
odbyły się akademie młodzieżowe, na 
których wygłoszono referaty i odczyty 
poświęcone walce postępowej młodzieży 
o swe prawa, o pokój i umocnienie przy­
jaźni między narodami.

♦ WIEDEŃ. Według Informacji prasy 
demokratycznej, amerykańskie władze 
wojskowe podjęły intensywne prace nad 
rozszerzeniem baz we francuskiej strefie 
okupacyjnej Austrii.

♦ PARYŻ. Zakończył tu obrady kra­
jowy kongres związku zawodowego ma­
rynarzy. Jedna z rezolucji uchwalonych 
przez kongres wymienia postulaty ma­
rynarzy w dziedzinie poprawy warunków 
bytu.

♦ DELHI. Komitet obrońców pokoju 
w Karaczi dał wyraz poważnemu zanie­
pokojeniu w związku z informacjami o 
projektowanym sojuszu militarnym mię- 
dźtf iSA g yakstanemj

Olbrzymie eksplozjo 
w składzie amunicji 
pod Strassburgiem

We wtorek rano nastąpił gwałto­
wny wybuch w forcie Focha w Mit- 
tclsausbergen w odległości kilku ki­
lometrów od Strassburga. W forcie 
tym znajduje się skład amunicji. 
Jeszcze w godzinach popołudnio­
wych powtarzały się eksplozje. Nad 
fortem unosił się olbrzymi słup dy­
mu i płomieni.

Agencja France Presse donosi, że n» 
razie wybuchły tylko zapasy amuni­
cji piechoty. Zachodzi jednak obawa 
rozszerzenia się katastrofy na pobli­
ski magazyny amunicji artyleryjskiej. 
Ponadto ogień może przerzucić się na 
sąsiednie lasy.

Produkcja łrakłorów 
w ZSRR

wydziale szamotowym WMO podję­
ły produkcję.

Pierwsze transporty ogniotrwałej ce^ 
gły szamotowej wyprodukowanej w no­
wohuckiej wytwórni skierowane zosta­
ły do rejonów stalowni i walcowni.

Po uruchomieniu wszystkich pie­
ców okresowych w wydziale szamo­
towym. załoga pracuje obecnie nad 
szybkim przekazaniem zespołom 
produkcyjnym pieców tunelowych.

Na szczytach kilkudziesięciome­
trowej wysokości kominów przy­
szłych pieców wgłębnych nowohuc­
kiej walcowni — wykwitły wiechy 
murarskie. W tych dniach brygady 
wznoszące te kominy zameldowały: 
..Prace w zakresie murów czerwo­
nych zakończyliśmy na 45 dni przed 
zaplanowanym terminem'*.

Sukces ten budowniczowie komi­
nów, zawdzięczają przede wszystkim 
pełnej realizacji zobowiązań paź­
dziernikowych oraz dobrej organiza­
cji pracy na budowie.

Budowniczowie nowohuckiego zgn(a- 
tacza-giganta zakończyli przedtermino­
wo betonowanie jednej z najważniej­
szych części fundamentów tego kolosa.

Roboty te pochłonęły ponad 210 ton 
żelaza zbrojeniowego, blisko 60 km rur 
i przewodów oraz plonad 4.500 metrów 
sześć, betonu.

Układ wojskowy 
między Turc:ą a Irakiem

MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Bejrutu:

Jak podaje dziennik „Ar-Rauad" 
przed paroma dniami podpisany zo­
stał w Bagdadzie 
iracki ,.o przyjaźni 
okres 25 lat.

Agencja Reutera 
układ ten przewiduje współpracę 
między Turcją a Irakiem w dziedzi­
nie wojskowej. '

i
układ turecko- 
nieagresji" na

podkreśla, że

Aresztowanie niebezpiecznego 
szpiega amerykańskiego 
w NRD

BERLIN (PAP) Jak donosi dzien­
nik „Neues Deutschland", władz® 
bezpieczeństwa NRD aresztowały je­
dnego z przywódców służby szpie­
gowskiej generała Gehlena, b. ma- 
jcra i dowódcę pułku Wehrmachtu 
— Wernera Haase, który operował 
w demokratycznym sektorze Berli­
na, .
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Doniosłe zadania Ligi Kobiet
w walce o szybsze podniesienie

stopy życiowej mas pracujących
Uchwala Plenum Zarządu Głównego Ligi Kobiet

Plenum Zarządu Głównego Ligi Kobiet na posiedzeniu w dniu 16 
bm. podjęło uchwałę, stanowiącą wytyczne pracy organizacji na naj­
bliższy okres.
Uchwała podkreśla na wstępie, że 

od wysiłku całego narodu, a więc i 
od wytężonej pracy kobiet polskich 
— robotnic, chłopek i inteligentek 
pracujących — zależy realizacja wy­
tyczonych przez IX Plenum zadań 
w walce o szybszy wzrost stopy ży­
ciowej ludzi pracy.

„Sprawa budowy socjalizmu w na- 
szym kraju i sprawa wzrostu dobro­
bytu mas pracujących — głosi uchwa. 
la — jest sprawą każdej kobiety pol­
skiej i wiąże się nierozerwalnie z ży­
wotnymi interesami kobiet, gdyż tyl­
ko socjalizm — jak wskazuje przykład 
Związku Radzieckiego — daje kobiecie 
faktyczne równouprawnienie w życiu.** 
W uchwale Zarząd Główny Ligi 

Kobiet stawia przed całą organizacją 
następujące zadania:

Po pierwsze — zadaniem naszej 
organizacji jest prowadzenie szero­
kiej pracy masowo-politycznej w 
kierunku mobilizacji kobiet do u- 
działu w socjalistycznej produkcji, 
do podwyższania kwalifikacji zawo­
dowych, wzmożonej walki o oszczęd­
ność i wysoką jakość produkcji.

Po drugie — wykorzystując wszel­
kie środki organizacyjne i propa­
gandowe należy wzmóc aktywizacje 
pracujących kobiet wiejskich w wal­
ce o stałe podnoszenie produkcji 
rolnej i zwierzęcej:

W tym celu trzeba nieustannie 
mobilizować mało- i średniorolne 
chłopki:
— do wykorzystywania wszystk’ch re­

zerw produkcyjnych w ich gospodar­
stwach,

— do jak najszerszego rozwijania hodo­
wli bydła i trzody zwłaszcza w ra­
mach konkursu hodowlanego organi­
zowanego pizez Zarząd Główny ZSCh 
i Ligi Kobiet,

•- do zdobywania i stosowania w co­
dziennej praktyce najnowszych zdo­
byczy wiedzy agrotechnicznej.
do pełnego i terminowego wywiązy­
wania się z obowiązków’ w’obec Pań. 
stwa, a zwłaszcza obowiązkowych do­
staw zboża, prowadzić należy szeroką 
pracę uświadamiająca wśród członkiń 
i żon członków spółdzielni produk­
cyjnych o konieczności systematycz­
nego wychodzenia do prac potowych, 
propagować wśród członkiń st ód 
ni naukowe metody organ.z^cji pra­
cy w roln’ctwle, 

•- zachęcać członkinie rodzin spółdziel­
ców do wstępowania na statutowe 
członkinie spółdzielni produkcyjnych, 

•— współdziałać ze Związk em Zawodo­
wym Pracowników Rolnictwa i Le­
śnictwa w uaktywnianiu pracown c 
PGR w walce o wysoką wydajność 
i oszczędność produkcji, we włącza­
niu robotnic rolnych do w zvstkich 
systemów szkolenia zawodowego, w 
otaczaniu stałą troską kobiety pracu­
jącej i jej dziecka, prowadź ć pracę 
nad mobilizowaniem kobiet 1 dziew­
cząt wiejskich do prz°szko’enia za­
wodowego i wykorzystywania zdobytej 
wiedzy w’ walce o rozwój i postęp 
gospodarki rolnej w swojej groma­
dzie.

Po trzecie — rozwinąć należy sze­
roką działalność wśród kobiet w 
miejscu zamieszkania w mieście i 
na wsi, mobilizować je do jak naj­
bardziej aktywnego udziału we
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wszystkich formach walki z przeja­
wami biurokratyzmu, niedbalstwa i 
bezduszności w stosunku do potrzeb 
i bolączek człowieka pracy. W tym 
celu najlepszy aktyw kobiecy z miast 
i wsi winien się włączyć do wszyst­
kich form kontroli społecznej, jak 
komisje rad narodowych, komitety 
członkowskie, rady spółdzielcze itd.

Trzeba rozwijać i kierować twórczą 
inicjatywą kobiet w rozwiązywaniu bo­
lączek życia codziennego, w uspraw­
nianiu pracy placówek zaopatrzenia, 
placówek socjalnych i usługowych, 
przekazywać terenowym organom ad­
ministracji potrzeby i życzenia szero­
kich rzesz kobiecych, ubojawiać pra­
cujące kobiety w miastach, gospodynie 
domowe I pracujące chłopki w śmia­
łym krytykowaniu poszczególnych 
przejawów biurokratyzmu, niedbalstwa 
i bezduszności, marnotrawstwa mienia 
społecznego."

Uchwała stwierdza dalej, że w do­
tychczasowej swej działalności Liga 
Kobiet spełniła ogromną rolę w 
wprowadzeniu kobiet na drogę wal­
ki o zbudowanie socjalizmu. Obok 
osiągnięć w swej pracy Liga Kobiet 
popełniła jednak szereg błędów po­
legających m. in. na słabej pracy 
wśród gospodyń domowych i wiej­
skich. a także wśród inteligencji za­
wodowej i twórczej, na nieuaktyw- 
nianiu szerokiego aktywu społeczne­
go oraz niewypracowaniu dostatecz­
nie elastycznych form organizacyj­
nych. które by dawały Lidze Kobiet

Kulisy wizyty
Eisenhowera w Kanadzie

NOWY JORK (ZAP). Prezydent 
Eisenhower powrócił do Stanów 
Zjednoczonych z Kanady. Jak wyni­
ka z doniesień prasy amerykańskiej 
i kanadyjskiej, główny cel wizyty 
prezydenta Eisenhowera w Kanadzie 
polegał na tym, aby w jeszcze więk­
szej mierze włączyć ten kraj do 
przygotowań wojennyclf Stańów 
Zjednoczonych. Prezydent Eisenho­
wer miał również omówić sprawę 
stosunków gospodarczych kanadyj­
sko-amerykańskich, które wyraźnie 
się zaostrzyły w ostatnim czasie.

Dnia 14 bm. Eisenhower wygłosił w 
Ottawie obszerne przemówienie na 
wspólnym posiedzeniu Senatu i Izby 
Gmin. Przemówienie to było apoteozą 
polityki zagranicznej i polityki wyścigu 
zbrojeń prowadzonej przez USA.

Nawiązując do sprzeczności gospodar­
czych między USA a Kanadą, Eisenho­
wer stwierdził tylko, że utworzona zo­
stała wspólna amerykańsko-kanadyjska 
komisja gospodarczo-handlowa. Równo­
cześnie dal on do zrozum;enia, że Ka­
nadyjczycy nie powinni liczyć na ob­
niżenie amerykańskich barier celnych.

Po wyjeździe Eisenhowera opubli­
kowano w Ottawie wspólny komu­
nikat amerykańsko-kanadyjski. 
Główna uwagę poświęca komunikat 
zagadnieniom wojskowym, 
dza on, że Kanada 
czone „podejmują 
aby zapewnić swe 
tzn. kontynuują i 
przedsięwzięcia w 
skowej.

Jeśli chodzi natomiast o niezwf'I* 
ważne dla Kanady problemy gospodar­
cze, komunikat stwierdza tylko kró k>. 
że „wyrażono zadowo'enie z powodu 
utworzenia wspólnej komisji amery- 
kańsko-kanadyjskiej do spraw handlu 
i spraw gospodarczych".

Siwfer- 
i Stany Zjedno- 
dalsze wysiłki, 
bezpieczeństwo", 
rozszerzają swe 
dziedzinie woj-

Militaryści amerykańscy 
odbudowują lotnictwo Niemiec Zachodnich

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
amerykański „Nation" opublikował 
artykuł Miltona Friedmana, który 
mówi o staraniach kół rządzących 
USA, by przy pomocy hitlerowskich 
zbrodniarzy wojenych odbudować 
armie zachodnio-niemiecką.

Friedman podaje, że 21 pazdz'er- 
nika zaproszeni zostali do Białego 
Domu. Messerschmitt. Helmut Sach­
se. Gerhard Fieseler i inni właścicie­
le fabryk samolotów. Fakt ten wy­
wołał wielkie oburzenie Do amery­
kańskiego sekretarza stanu Johna 
Fostera Dullesa i ministra obrony 
Wilsona skierowane zostały liczne 
protesty. Protesty te pozostały bez 
odpowiedzi.

Stan ooqody
Jak podaje PIHM — chmurno z więk­

szymi przejaśnieniami lub rozpogodze­
niami Nocą i rano mgły lub zamg enia. 
Temperatura minimalna na wvbr?eżu o- 
koło 0 st., poza tym kilka stopni poniżej 
0 st. W ciągu dnia temperatura w grani­
cach od 4 st na wschodzie do 8 st. na 
wybrzeżu i zachodz ę kraju. Wiatry na 
ogół słabe z kierunków zmiennych, prze­
ważnie jednak południowe. 

możność szerszego powiązania z ma­
sami.

Dla uniknięcia tych błędów Liga 
Kobiet winna całą swoja energie 
skierować na teren miejsca zamie­
szkania kobiet.

„Winnyśmy — głosi uchwała — nieu­
stannie poszerzać sieć kół blokowych 
Ligi Kobiet 1 równocześnie pogłębiać 
ich pracę przez codzienne wiązanie ich 
z działalnością komitetów blokowych, 
komitetów rodzicielskich, komitetów 
członkowskich, komitetów Frontu Na­
rodowego.

Organizacja nasza winna jedno­
cześnie stale pamiętać, iż niezbęd­
nym warunkiem dalszego rozwoju 
ruchu kobiecego jest zacieśnienie 
więzi z kobietami pracującymi za­
wodowo — czołówką naszego ruchu, 
które powinny wnosić swoją doj­
rzałość polityczna do szeregów orga­
nizacji w miejscu zamieszkania.

Organizacja nasza nie może odda­
lić się od ogólnych zadań stojących 
przed kobietami pracującymi zawo­
dowo, gdyż są to zadania wspólne 
dla wszystkich kobiet, dla całego 
narodu, zadania, którymi na co- 
dzień powinna żyć nasza organiza­
cja.

W okresie, kiedy wysiłki naszego pań- 
swa skierowane są na podniesień,e go­
spodarki rolnej, należy uaktywnić sek­
cje wiejskie, które winny stanowić »e- 
spół działaczek wiejskich skupiających 
się przy zarządach powiatowych LK, 
najściślej powiązanych w swej pracy 
ze Związkiem Samopomocy Chłopskie! 
1 wspólnie z nim realizujący zadania 
w pracy z kobietami wiejskimi."

Uchwała, wskazując dalej na po­
trzebę zacieśnienia więzi z kobieta­
mi wiejskimi, zaleca, aby kobiety — 
członkinie kół blokowych brały ży­
wy udział w ruchu łączności miasta 
ze wsią.

W końcowej części uchwały czy­
tamy:

„Praktyka organizacyjna wykaza­
ła, że istnieje pełna możliwość pro­
wadzenia pracy przy pomocy setek 
tysięcy aktywistek społecznych. Or­
ganizacja nasze winna uruchamiać 
do pracy tysiące ofiarnego aktywu 
społecznego spośród przodujących 
kobiet w mieście i na wsi, pamięta­
jąc o tym, że praca społecznego ak­
tywu kobiecego jest podstawowym 
warunkiem realizacji naszych za­
dań".

„Zarząd Główny Ligi Kobiet wyraża 
głębokie przekonanie, że w pracy nad 
przyśpieszeniem wzrostu stopy życio­
wej mas pracujących kobiety polskie 
wzmocnią swój twórczy wysiłek i na 
II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej przyjdą z konkretnvmi o- 
siągnięciami w realizowaniu ogólnych 
zadań stojących w chwili obecnej przed 
całym naszym narodem."

Notoryczny oszust 
skazany na 12

WARSZAWA (PAP). Sąd Woje­
wódzki w Warszawie rozpatrzył w 
trybie doraźnym sprawę notoryczne­
go Stanisława Adaszyń-
skiego, który wykorzystując brak 
czujności i gapiostwo ze strony pra­
cowników niektórych central hand­
lowych 1 instytucji, dokonał szeregu 
powaznven oszustw.

Wyrokiem sądu 
Mo stał na karę 12 
tys. zł grzywny _ — 
nieściągalności na dwa lata wiezienia. 
Wspólnicy oszusta skazani zostali: osk. 
Marian Kalinowski — handlarz straga­
nowy z bazaru Różyckiego na karę l 
lat więzienia i 1# tys. zł grzywny, osk. 
Janina Marsza!!, trudniąca się przecho-

Adaszyński skezany 
lat więzienia oraz 10 
z^ zamianą w razie 

skazani zoetail: osk.

Jak stwierdza Friedman, przemysłow­
cy zacłiodnio-niemieccy kontynuowali 
rozpoczęte niedawno rozmowy w spra­
wie odbudowy niemieckiego lotnictwa 
wojskowego. Niemieckie lotnictwo woj­
skowe — pisze Friedman — które ma 
być najsilniejsze w Europie zachodniej 
liczyć będzie 1300 samolotów i so ni), 
żołnierzy i oficerów (personel fran.-i. 
skiego lotnictwa wojskowego obejmuje 
65.000 żołnierzy i oficerów).

Artykuł stwierdza, że na czele 
grupy niemieckiej, która projektuje 
budowę lotnictwa wojskowego, stoi 
b. szef sztabu IV dywizji lotniczej 
armii hitlerowskiej, płk. Richard 
Heiser. Gen. Hans Speidel, b. szef 
sztabu korpusu afrykańskiego gen. 
Rommla przygotował plany utwo-’ 
rżenia 20 pułków lotniczych.

Friedman podkreśla, że próby władz 
amerykańskich odbudowy hitlerowskiej 
Luftwaffe wywołują oburzenie społe­
czeństwa amerykańskiego, a zwłaszcza 
lotników amerykańskich. Senator Her­
bert Lehman poinformował minster- 
stwo lotnictwa USA, że otrzymał od 
byłych lotników amerykańskich listy 
protestujące przeciwko wskrzeszaniu 
lotnictwa wojskowego w Niemczech za. 
chodntcli.

„Pokojowe*4 zamiary Adenauera

Adenauer: „Moje pokojowe zamiary widoczne są jak na dłoni"...
„Ludas Matyi"

Pod znak om krytyki przeciw uzbwamu odwetowców z Bonn

Debata nad polityką zagraniczną 
we francuskim Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ (PAP) Od wtorku toczy 
sie we francuskim Zgromadzeniu 
Narodowym debata nad polityką za­
graniczną. Po raz pierwszy od 21 
miesięcy parlament francuski ma 
omówić całokształt zagadnień mię­
dzynarodowych. Zagorzali zwolen­
nicy polityki atlantyckiej w łonie 
rządu i parlamentu, przede wszyst­
kim przywódcy MRP, przywiązują 
do tej debaty niemałe znaczenie: 
pragnęliby oni, by większość Zgro­
madzenia Narodowego zaakceptowa­
ła, przynajmniej w zasadzie, poli­
tykę rządową na rzecz zmontowania 
tzw. „europejskiej wspólnoty poli­
tycznej".

Jak stwierdza francuska prasa po­
stępowa, jest to manewr, mający u- 
łatwić w przyszłości przyjęcie pro­
jektu „armii europejskiej", związa­
nego z planem „europejskiej wspól­
noty politycznej". Chodzi też o to. 
by przedstawiciele rządu francuskie­
go nie zjawili się „z pustymi reka­
mi" na konferencje na Bermudach, 
która rozpocząć się ma w grudniu 
br. Jednakże manewr ten wzmógł 
opór przeciwników „armii europej­
skiej" oraz spowodował nowe roz- 
dźwięki w łonie samego rządu La- 
niela.

Debata rozpoczęła sie od ostrych 
wystąpień przeciwników „armii eu­
ropejskiej" Jako pierwszy przema­
wiał niezależny deputowany prawi­
cowy, generał Adolphe Aumeran.

Aumeran nazwał „monstrualnym 
szaleństwem" pomysł udzielenia pomo-

lat więzienia
wywanlem l sprzedażą wyłudzonych 
przedmiotów na karę 7 lat więzienia 
i 3 tys. zł grzywny, osk. Stanisław 
Puchalski — paser i wspólnik oszustw 
na karę 6 lat więzienia i 2 tys. zł 
grzywny. Osk. Kazimierza Starka — 
pomocnika paserskiego sąd skazał w 
trybie zwykłym na karę roku 1 4 mieś, 
więzienia. W stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekł przepadek mie­
nia na rzecz Skarbu Państwa.
Jak wykazał przewód sądowy osk. 

Adaszyński za pomocą sfałszowa­
nych pieczątek i zaświadczeń oraz 
wykorzystując bezduszne podejście 
do swoich obowiązków niektórych 
urzędników poszczególnych instytu­
cji dokonywał fikcyjnych zamówień 
handlowych, wyłudzając w ten spo­
sób m. in. z Centrali Przemysłu Mu­
zycznego w Warszawie, Centrali O- 
dzieżowej w Łodzi, Rzemieślniczej 
Spółdzielni Futrzarskiej w Radomiu 
towary wartości wielu tysięcy zł.

Aresztowanie oszusta nastąpiło 
dzięki czujności pracowników eks­
pozytury przedsiębiorstwa „Desa" w 
Gdyni, gdzie Adaszyński usiłował 
wyłudzić stylowe meble i urządze­
nia dekoracyjne na sumę blisko pół 
miliona złotych.

Wskrzeszenie koncernów 
w Niemczech Zach.

Prasa niemiecka donosi o wskrze­
szaniu w Niemczech zachodnich po­
tęgi ekonomicznej dawnych koncer­
nów niemieckich, które stanowiły 
bazę potencjału wojennego hitlercw-

■ skich Niemiec i zgodnie z układem 
poczdamskim podlegały likw dacji.
Powołując się na doniesienia dzien­

nika „Neue Pres.se", agencja ADN 
podaje, że wysocy komisarze mo­
carstw zachodnich zawarli z Thysse­
nem, Kruppem. Kloecknerem i in­
nymi magnatami finansowymi i 
przemysłowymi Niemiec zachodnich 
porozumienie gwarantujące wład­
com niemieckich koncernów zwrct 
przedsiębiorstw przemysłu hutnicze­
go i obróbki metali.

cy odwetowcom niemieckim w ich za. 
borczych planach. Podkreślił on przy 
tej sposobności, że „decyzja", k óra 
zmusiła Niemcy do zwrócenia Polsce 
ziem niegdyś jej wydartych, była jed­
ną z najsłuszniejszych decyzji powzię­
tych w Poczdamie. O lansowanych przez 
Waszyngton projektach „wspólnoty eu­
ropejskiej" Aumeran mówił jako o 
„fikcyjnej Europie". Od takiej Euro, 
py — stwierdził mówca — Francuzi n!» 
mogą się niczego spodziewać.
Kolejnym mówcą był deputowany 

gaullistowski Palewski. Wyraził on 
pogląd, że rząd, który wkrótce w 
związku z wyborami nowego prezy­
denta będzie musiał podać się do dy­
misji, nie może podejmować w imie­
niu kraju żadnych wiążących decy­
zji.

Następnie deputowany Palewski pod­
dał krytyce obecną politykę zagranicz­
ną Francji. Powinniśmy — mówił on 
— powrócić do polityki francuskiej, 
powinniśmy powrócić do paktów za­
bezpieczających nas przeciwko grożb ó 
n emleckie;, a zwłaszcza do paktu fraz, 
cusko - radzieckiego. Francja powinna 
odzyskać niezawisłość polityczną.
Następnie przemawiał deputowany 

komunistyczny Maurice Kriegel- 
Valrimont.

Interpelacja, Jaką złożyłem Już przed 
kilku miesiącami — oświadczył mówca 
— wzywała rząd, aby zaprzestał popie­
rania projektów odrodzenia armii, któ­
ra — jak głoszą to cynicznie przedsta­
wiciele Adenauera 1 generałowie SS — 
ma na celu kontynuowanie wojny hit­
lerowskiej. Do tego właśnie dążą odwe­
towcy niemieccy. Z morza przelanych 
łez 1 krwi wyrasta dzisiaj potężne Nil 
przeciwko zamierzonemu samobójstwa 
Francji, przeciwko uzbrajaniu odwe* 
towców niemieckich.
W dalszym ciągu Kriegel-Valri- 

mont podkreślił, że wszelkie debaty 
na temat tzw. „wspólnoty europej­
skiej" zmierzają w istocie rzeczy do 
tego, by pod osłoną jakichś dekora­
cji uzbroić odwetowców z Niemied 
zachodnich.

Europa bez Rosji — podkreśli! 
mówca — stanie sie prędzej czy póź­
niej Europą niemiecką. Wszelkie 
dyskusje na temat takiej „Europy" 
kry ją w sobie jedynie perspektywą 
odbudowy Wehrmachtu.

Debata trw-«. *
PARYŻ (PAP) Debata nad połtty- 

ką zagraniczną we francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym kontynuowa­
na była we wtorek do północy. Pod­
czas gdy na posiedzeniu porannym 
— jak już donosiliśmy — przema­
wiali wyłącznie przeciwnicy tzw. 
„armii europejskiej" i „europejskiej 
wspólnoty politycznej", zapewniają­
cej czołowe miejsce militarystem 1 
odwetowcom zachodnio-niemieckirrt 
— po południu i wieczorem zabrali 
również głos obrońcy tego planu. 
Ich wystąpienia potwierdziły opinię 
kół politycznych, że obecna debata 
pomyślana jest przez koła rządowa 
jako „próba generalna" przyszłej dy­
skusji nad układem o „armi euro­
pejskiej".

SPORbSPOfiMPORT
SZACHOWE MISTRZOSTWA POLSKI
W dziesątej rundzie turnieju szacho­

wego o mistrzostwo Polski Plater poko­
na! Witkowskiego, a Szymański — Dodę.

Partie: Cieika — Dworzyński. Łuczy- 
„cv.‘.cz — Grynfeld i Grąbczewski —

. Pozo-
nowicz — C . : s
Szapiel zakończyły się remisowo, 
stałe partie odłożono.

Po dziesiątej rundzie prowadzi 
6.5 pkt. (dwe partie odłożone) 
Makarczykiem 1 Ziembińskim — 
pkt. (po jednej partii odłożonej).

ZAPAŚNICY POZNANIA 
WALCZĄ Z SOFIĄ

W czwartek 19 bm. rozegrane zostanie 
w Poznaniu międzynarodowe spotkanie 
Sof a — Poznań w zapaskach.

W skład reprezentacji Poznania na 
mecz z Bułgarami wchodzą następujący 
zawodnicy:

Waga musza — Sadow-kf. kogucia — 
Snychaie. piórkowa — Drąg, lekka — 
Dąbrowski półśrednla — Dubicki śred- 
n a — Kubat, półciężka — Zasłona i cięż­
ka — Leitgeber.

Ostatnie spotkanie bułgarscy zaratołey 
rozegrają w niedzielę 22 bm.'w st’lino- 
g rodzie z reprezentacją tego miasta. |

Sliwż
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Załoga Bydgoskiej Fabryki Mebli
w walce o folcość

r — W takim zespole, jaki stanowi 
nasza załoga, można dużo zrobić — 
jnówi sekretarz oddziałowej organi­
zacji partyjnej przy Bydgoskiej Fa­
bryce Mebli Franciszek Kosecki.

— Kiedy, który z pracowników 
jest podczas pracy wzywany do na­
szej dyrekcji lub do rady zakłado­
wej w jakiejś pilnej sprawie, to 
jeszcze nie zamknie drzwi za sobą, 
a już woła:

„Po oo mnie odrywacie od roboty!? 
Szkoda każdej minuty, współzawod­
niczymy przecież o przedterminowe 
zakończenie planu rocznego, o jak 
najlepsze wykonanie naszych zobo­
wiązań".

Takich pracowników ma w swojej 
młodzieżowej brygadzie Eugeniusz 
Palka, takie są również brygady Ed­
munda Baumgarta i Feliksa No­
waka.

Tak pracuje niemal cała załoga od­
działu III, którą sprawnie i sprężyście 
kieruje doświadczony majster Fran­
ciszek Czapczyk. Nic dziwnego, że 
właśnie oddział ten zameldował ja­
ko pierwszy w zakładzie już w dniu 
13 listopada o wykonaniu rocznych 
zadań produkcyjnych.

TAK ZRODZIŁ SIĘ CZYN
Wśród podniosłego nastroju w 

dniu 12 października na masówce 
z okazji rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej 
brygadzista młodzieżowego zespołu 
ZMP-owiec Eugeniusz Palka złożył 
w imieniu załogi oddziału III zobo­
wiązanie:

...Postanawiamy przyspieszyć wy­
konanie planu rocznego, będziemy 
produkować meble wyłącznie pierw­
szej jakości. Wiemy dobrze, że da­
jąc państwu dodatkową produkcję, 
przyczynimy się do coraz lepszego 
zaopatrzenia w nasze wyroby ludzi 
pracy w mieście i na wsi.

Dalsze słowa młodego ZMP-owca 
zagłuszyła burza oklasków.

...W celu zapewnienia realizacji 
tych zobowiązań — czytał dalej bry­
gadzista Palka — będziemy pednosić 
nasze kwalifikacje zawodowe, drogą 
szerokiego szkolenia przywarsztato- 
wego. I znów zerwały się huczne 
©klaski.

PROPORCZYK PRZECHODNI 
F W RĘKACH MŁODZIEŻY

W posiadaniu ZMP-owskiej bry­
gady im. „Młodej Gwardii", którą 
kieruje Eugeniusz Palka, znajduje

Każdy
Polak — patriota
członkiem
TPPR

Na widowni międzynarodowej

Faszyści dońscy odbudowują Wehrmacht
|| ledawno faktyczny minister wojny 
n tzw. rządu bońskiego — Teodor

Blank i dowódca amerykańskich morskich 
Bił zbrojnych w Niemczech zachodnich — 
kontradmirał Howard, w otoczeniu licz­
nych wojskowych, wśród których nie za­
brakło b. szefa sekcji operacyjnej sztabu 
generalnego armii hitlerowskiej — osła­
wionego gen. Heusingera, przyglądali się 
ćwiczeniom amerykańskiego okrętu wo_ 
jennego „Helden" na Morzu Północnym. 
Fakt ten stanowi symbol ścisłej współ­
pracy wojskowej między Stanami Zjed­
noczonymi a marionetkową zachodnio, 
niemiecką tzw. republiką federalną. 
Współpraca ta, jak wiadomo, ma na celu 
Wskrzeszenie nad Renem potężnej armii, 
która by, w czasie możliwie jak najszyb­
szym. stała sie ,.godna" spadkobierczynią 
hord hitlerowskich. Dlatego to został za­
warty tajny układ miedzy Waszyngtonem 
• Bonn, o istnieniu którego podaj e re­
welacyjne informacje pra«a i radio Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej.

Kacyków bońskich ogarnął istny szał 
rekrutacji. W prasie zachodnio - nie­
mieckiej aż roi sie od nawoływań, k e- 
łowanych pod adresem młodych ludzi w 
wieko od 18 do 20 lat. zdrowych i sil­
nych. mierzących ponad 1,68 cm, n’eżo- 
natych. do wstępowania do „Grenzschut. 
ri", lub do tzw policji pogotowia (Bp- 
reitschaftspolizei). Nawoływania te 
wskazują na chęć postawienia na nogi 
całej armii zawodowych żołnierzy, ma­
jącej dostarczyć kadr dla nowego Wehr­
machtu utworzenie którego w liczbie 
24 dvwizjl przew dziane jest we wzmian­
kowanym powyżej tajnym układzie.

Zachęcony i ośmielony tak g<"llwą 
Oniek, amerykańska. Ańenauer dąży do 
odbudowana hitlerowskiego Wehrmach­
tu. nienależnie nawet od ratyfikacji 
układów z Bonn 1 Paryża. Świadczy o 
tvm m. In. artykuł zamieszczony 29 pa­
ździernika w „Deutsche Solda'enzet- 
tune“. orean'e tzw. „komisariatu bezpie­
czeństwa", czyli bońskiego ministerstwa 
wojny.

W artykule tym czytamy:
•Z nicości wvloni się wkrótce silna 

1 pr»-żna armia... test faktem usta’o- 
nvm, że dąży się obecnie ku ponoune­
mu uzbrojeniu republiki federalnej. 
Łest również rzeczą zupełnie oczywis a.

I ale można uruchomić nowych for­

się piękny proporczyk, zdobyty w 
ostatn.m etapie współzaw.dnictwa.

Rzetelnie pracowali na tę nagro­
dę przodujący ZMP-owcy Hipolit 
Kubiński, osiągający stale ponad 200 
proc normy, Leokadia Górecka, 
Agnieszka Szymańska i inni. Ale nie 
ustępują im wcale starsi robotnicy 
fabryki Anita Tomczyńska i Józef 
Mreła ze sprężynowni uzyskali w pa­
ździerniku 230 proc, średniego wyro­
bienia normy

Tak samo pracują robotnicy z od­
działu I — majstra Bronisława Ras- 
musa, którzy wykonali w ramach 
zobowiązań październikowych 201 
sztuk szaf, 107 skrzyń do tapczanów 
tapicerskich oraz 55.811 m. sześć, 
płyt stolarskich i obłóg.
JAKOŚĆ SPRAWĄ ZASADNICZĄ

Październik — pierwszy miesiąc 
realizacji zobowiązań — przyniósł 
całej załodze Bydgoskiej Fabryki 
Mebli poważne i widoczne już wy­
niki Zadania październikowego pla­
nu wykonane zostały w 108 proc., 
poprawiono równocześnie w dużym 
stopniu jakość produkcji. Załoga 
przekazała do dyspozycji Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzewnego 98 
proc. wyprodukowanych mebli 
pierwszej jakości.

★
Był okres, kiedy Bydgoskie Fabry­

ki Mebli dawały wyroby nienajlep­
szej jakości.Nieprzestrzeganie przepi­
sów technologicznych, wadliwy do­
bór surowca, powodowały, że zakła­
dy produkowały dużą ilość mebli 
drugiego gatunku. Sprawę walki o 
lepszą jakość produkcji bagatelizo­
wała dyrekcja i rada zakładowa.

Dopiero krytyka odbiorców zwró­
ciła załodze uwagę na doniosłe zna­
czenie tej sprawj'. Wówczas to z ini­
cjatywy organizacji partyjnej, zor­
ganizowane zostały narady produk­
cyjne, na których szczegółowo omó­
wiono przyczyny produkowan’a me­
bli niskiej jakości. Dochodziło nie-

W CHACIE NAD JEZIOREM
E ranciszek Szwarc pochylił głowę
■ i trwał w długim namyśle. Co 

im powiedzieć, jak wyjaśnić te spra­
wy proste, a przecież gorące i ser­
deczne. Wokół trwa zwykła, wieco­
wa dyskusja. Co chwila któryś z 
chłopów zabiera głos, sprzeczają się 
i godzą. Trwa narada przodujących 
chłopów w Sępólnie w woj. bydgo­
skim. Oto wstaje stara Rudzińska 
z gromady Piaseczno. Wszyscy wie­
dzą, ma 60 lat. męża starszego o dwa 
lata. We dwoje obrabiają całe gos­
podarstwo, wywiązali sie z wszyst­
kich świadczeń. „Mam 3 ha ziemi 
— mówi kobieta — poczuwam się do 
obowiązku wykonania dostaw. Bo 
chcę, żeby lepiej żyli synowie i wnu­
kowie."

macji niemieckich bez wykorzystania 
podoficerów i oficerów instruktorów 
dawr.ego Wehrmachtu".
Tenże dziennik zapowiada, że okres 

służby wojskowej ma trwać 18 miesię­
cy lub 2 lata

Faszyści niemieccy z całą bezczelnością 
domagają sie, by przyszła armia zachod­
nio - niemiecka była traktowana na 
równi z innvmi armiami. Adenauer po­
stawił za „warunek", by w razie kon­
fliktu zbrojnego „kontyngenty niemiec­
kie nie były mniej faworyzowane" od 
innych w sprawach broni atomowej, 
chemicznej i biologicznej. Gen. Heusin­
ger żąda w „Bonner Hefte" uprzywile­
jowanej sytuacji dla Niemiec zachod­
nich w dziedzinie czołgów. Sławetny 
gen. Guderian uważa za rzecz ..załatwio­
ną", iż wojskowe formacje niemieckie 
będą posiadały samoloty. To samo pisze 
w „Deutsche Soldatenzeitung" płk. Eber­
hard o artylerii przeciwlotniczej.

Prasa donosi również, iż władze boń- 
skie przewidują utworzenie marynarki 
wojnnej, która by liczyła sto jednostek, 
a 40 tysięcy marynarzy. Głównymi jej 
bazami mają bvć Kilonia. Brema i Wil­
helmshaven. Blank oświadczył kilkanaście 
dni temu w Hamburgu, że morskie siły 
niemieckie, przewidziane dla „armii eu­
ropejskiej" odpowiadać będą siłom. Jakie 
posiadała marynarka republiki weimar­
skiej.

Tak to militaryścl i odwetowcy boń- 
scy, pod czułym okiem swych opieku­
nów amerykańskich, nie kryją się z my­
ślą odbudowania agiesywnej armii, kie­
rowanej przez hitlerowskich zbrodniarzy 
wojennych, mającej ruszyć przeciw ostoi 
pokoju — Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw sąsiadom. wśród nich w pierw­
szym rzedzle przeciw Polsce ludowej.

By kontynuować wojnę Hitlera, po­
trzebne sa byłym Jego marszałkom dy­
wizje, pułki, armie hitlerowskie. I w’ 
tym to celu próbuje się postawić na 
nogi Wehrmacht. Wszystko inne Jest 
kłamstwem i oszustwem. zwłaszcza 
kłamstwem 1 oszustwem jest wszystko 
to, co w obozie imperialistycznym mówi 
sie i pisze o tzw. ..armii europejskiej".

Sprawy te sa dziś na zachodzie jasne 
nawet dla tych, którzy wczoraj jeszcze 
łudzili się. że w „armii europejskiej" 
Wehrmacht nie będre grał pierwszych 
skrzypiec. (OR). 

raz do ostrej dyskusji. Zwyciężała 
zawsze rzeczowa krytyka i głęboka 
troska o poprawę dotychczasowego 
stylu pracy.

Załoga zrozumiała, że masy pracu­
jące miast i wsi pragną mebli do­
brych, estetycznych i trwałych. Pra­
gnąc powrócić do chlubnych trady­
cji bydgoskich stolarzy meblowych, 
załoga rozpoczęła energiczną walkę 
o polepszenie jakości produkcji. Po­
mogło: wzmocnienie dyscypliny pra­
cy, stałe podnoszenie kwalifikacji 
robotników, sprawniejsza kontrola 
techniczna.

Pomogły zwycięsko realizowane 
zobowiązania ku czci 36 rocznicy 
Wielkiego Października, które objęły 
90 proc załogi.

Załoga Bydgoskich Fabryk Mebli 
nie poprzestaje jednak na osiągnię­
tych już wynikach. „Na IX Plenum 
KC PZPR Bolesław Bierut wskazał, 
że trzeba podnieść ilość, wzbogacić 
asortyment i poprawić jakość pro­
dukcji mebli i podkreślił, że ta pro­
dukcja ma w naszym kraju piękne 
tradycje, ale w ostatnich latach za­
niedbane. Te słowa — mówi prze­
wodniczący rady zakładowej BFM 
Franciszek Czapczyk — mobilizują 
nas do stałego podnoszenia jakości 
naszej produkcji.

Musimy dojść do tego, aby meble 
nasze były jak najlepsze. Takich 
mebli potrzebują przecież ludzie 
pracy. Potrzebujemy my wszyscy".

Uchwalona w dniu 14 bm. przez 
Radę Ministrów częściowa obniżka 
cen przyjęta została przez załogę 
Bydgoskiej Fabryki Mebli z uzna­
niem i zadowoleniem — jako zapo­
czątkowanie realizacji wytycznych 
IX Plenum KC PZPR.

Dokonana w granicach od 10—15 
proc, zniżka cen mebli to owoc i wa­
szej pracy robotnicy BFM, stała się 
ona możliw’a dlatego, że stracie sie 
sprawniej i wydajniej pracować, że 
dążycie do zwycięskiego wykonania 
zadań Planu 6-letniego. S. T.

A oto podnosi się z krzesła Fran­
ciszek Szwarc: „Będę im mówił pro­
sto — decyduje się — opowiem zwy­
czajnie, jak to było za laskiem w 
Dziechowie. Przecież na tej sali są 
tacy, co drwili ze mnie na początku. 
Czy pamiętają?"...

Piotr Szwarc (syn Franciszka Szwar­
ca) w trakcie prac gospodarskich 
w obejściu.

(Foto IKP - Wożniewski)
1945 r. Budynki prawie w rozsypce, 
na polach pustka, marne to zresztą 
pola. Sąsiedzi kręcili głowami z po­
wątpiewaniem, złośliwsi szeptali: 
„wyjdze jak Szwarc na mydle". Po-
winni byli mówić: jak Szwarc na 
trzcinach. Bo obok jest jezioro i las 
brunatnych trzcin podchodzi niemal 
pod zagrodę Szwarca...

Ale praca, nawet trudny start za­
mienia w zwycięstwo. Z tych bez­
użytecznych trzcin (Szwarc przy­
wiózł ich 35 wozów) powstał pewne­
go rodzaju kompost. Tak użyźnio­
no spory kawał pola, na którvm do­
skonale zaczęła rodz ć kapusta, wa­
rzywa. okopowe. Był to trudnv mo­
ment startu. Później oczywiście nie 
zabrakło już nawozów sztucznych. 
Państwo szło na odsiecz człowieko­
wi nad jeziorem, wsparło go na wie­
lu odcinkach. Szwerc doskonale wy­
czuwał rytm potężnej pracy w na­
szym kraju, widział napływ tych 
wszystkich dóbr przemysłowych, 
których tak bardzo potrzebował w 
decydujących momentach. Niestru­
dzony organizator zakładał podwa­
liny w gospodarstwie nad jeziorem,

Obok zająt szkoleniowych — w czasie których żołnierze naszego Lu­
dowego Wojska podnoszą na wyższy poziom swe umiejętności wojskowe 
oraz swą wiedzą polityczną — poważną rolą wychowawczą spełnia w 
oddziałach i pododdziałach WP praca świetlicowa.

Na zdjęciu: W świetlicy pododdziału lotniczego. Foto - CAF

Zamożność nazywa się... len
w powiecie chojnickim w okre- 

sie międzywojennym — nie 
znano prawie tej uprawy. I nie tru­
dno wyjaśnić — dlaczego Nikomu 
nie zależało specjalnie na wielokie- 
runkowości gospodarki chłopskiej, 
na perspektywach jej dobrobytu. W 
naszych czasach państwo ludowe za­
częło propagować uprawę lnu. stwo­
rzyło kontaktującym dobre warunki 
i podstawy do rozszerzenia upraw. 
Len oczywiście wymaga pewnej pie­
lęgnacji, lecz daje dobre plony na 
wszystkich niemal glebach. Oczywi­
ście chłopa trzeba najpierw przeko­
nać, pokazać mu realne korzyści 
płynące z innowacji. Dużo więc mó­
wiono o tych sprawach na zebra­
niach agentów kontraktacji, a póź­
niej — w gromadach. W powiecie 
chojnickim areał zakontraktowa­
nych upraw lnu przekracza już zna­
cznie 100 ha. Ale powiedzmy sobie 
szczerze: ciągle to nieproporcjonal­
nie mało.

Chłop chcący zająć się tą uprawą 
otrzymuje specjalną książeczkę w 

rozbudował dział uprawy warzyw. Z 
dochodu, jaki mu przynosi ogród, re­
alizuje wszystkie płatności finanso­
we i pokrywa wydatki w domu. — 
Równocześnie dzielny chłop stare się 
rozszerzyć hodowlę, remontuje bu­
dynki gospodarcze, myśli o inwesty­
cjach w tym kierunku. Nie wątpi, 
jest pewien, że i tu na pomoc po­
spieszy mu Państwo, że wzrośnie i 
polepszy się zaopatrzenie w materia­
ły budowlane. Na jego gospodar­
stwie nie ciąży żeden dług, absolut­
nie żadna zaległość. Plany dostaw 
i świadczeń finansowych Szwarc zre­
alizował wzorowo.

A letnim wieczorem lubi wyjść do 
ogrodu i poszperać przy ulach. Msło 
ich na razie, ale Szwarc ma intuicję 
odkrywczą — szuka dochodu i w 
tym dziale. Świt zastaje go przy 
pracy w polu. Pomaga mu syn tak 
samo energiczny i pełen wiary w 
powodzenie I coraz szerzej ludzie 
opowiadają sobie, jak to Szwarco­
wie walczą o urodzaj 1 jak potrafią 
go zdobyć na ziemi pustej, oznaczo­
nej niską klasą. W goraevm entu- 
zjaźmie wysiłku, w mądrym plano­
waniu tkwi tajemnica tych „cza­
rów".

♦
Nasza „Skoda" ześlizguje sie ze 

wzgórz, krąży nad jesiennym jezio­
rem. W mylę błysnął promień słoń­
ca. Ale oto i zagroda Szwarców...

Nie zastaliśmy gospodarza, ale 
ziemia „mówi" za niego. Oto ogród 
warzywny — tuż koło jeziora, ozi­
miny. starannie przygotowane pola. 
Każdy kawałeczek tej ziemi — to 
historia wwsiłku wykonanego wbrew 
ogólnej opinii sąsiadów, to zwycię­
stwo mądrej energii naćl zacofaniem 
i małodusznością. Spotykany 1'sto- 
nosz mówi: ..edvbv wszvscv tyle pre­
numerowali gazet co Szwarc, prze­
kraczałbym wielokrotnie planv kol­
portażu..." Mv wiemy; potrzebą 
nam tysiące takich iak Szwarc. To 
potęga naszei produkcji rolniczej, 
siła przyszłych kolektywów

Tak — Szwarc prenumeruje i czy­
ta kTka nism. Znaczv to: nozostaie 
on w stałvm kontakcie z przoduiaca 
nauka rolnicza, przetwarza u siebie, 
dnstosowuie do nctrzeb własnych — 
’ej przodujące wskazania. Franci­
szek Szwarc w’e. że na jego 
trud patrzy mcionalizato’- ro­
botnik. że w daiekiei fabryce 
spawacz przv błękitnym ogniu 
aparatu ważę z nim niezłomną na­

dzieje: Szwarc dostarczy im chicha, 
mleka dla dzieci. I spoza okularów, 
w szum;e acetylenu snąwaez śle za­
grodzie Szwarca pozdrowienie i za­
chętę: ..Bądź dzielny — to właśnie 
jest zwycięstwo!" (kz)

którei opracowano ściśle zasady u- 
prawy lnu, nawożenia, zastosowania 
odpowiedniego sprzętu itd. Przy po­
mocy tej książeczki można nabyć 
nasiona, znajdują się tu różne ku­
pony nabywcze. Kontraktujący ma 
prawo zakupu atrakcyjnych tkanin 
za 55 procent wartości dostarczone­
go, plonu, otrzymuje bezpłatnie na­
siona na przesiewy i środki ochrony 
roślin, ma prawo kredytowego po­
bierania nawozów.

Tak było już od dawna. Obecnie 
państwo wypracowało chłopu jesz­
cze korzystniejsze warunki sprzeda­
ży lnu. Centralny Zarząd Skupu 
Surowców Włókienniczych i Skórza­
nych podał do wiadomości, że za 100 
kg słomy lnianej (po potraceniu na­
sion) płaci w pierwszej klasie 180 
zł, czvli znacznie wyżej niż w ub. 
roku (161 zł). Podobnie przedstawia 
się sytuacja w cenach (wszystkie 
klasy) słomy nieodziarnionej. Jeżeli 
wziąć pod uwagę siłę nabywcza pie­
niądza (po obniżce cen w dniu 14. 
11. 1953 r.) — warunki uprawy lnu 
są wybitnie zachęcające, korzystne 
pod każdym względem. Na przy­
działy dla kontraktujących przewi­
duje się szczególnie atrakcyjne tka­
niny jak barchan, koce, płótno po­
ścielowe itd. Zakup tych materia­
łów odbywać się bedzie oczywiście 
według nowych, niższych cen. Jest 
to moment bardzo charakterystycz­
ny, wykazujący jasno politykę Rzą­
du walczącego o dobrobyt wsi. Zni­
ża się mianowicie ceny na wytwory 
przemysłowe i podnosi się ceny za 
len. W sumie uprawa lnu jest bar­
dziej korzystna średnio o 30—40 
proc. Prosta to i wyraźna kalkula­
cja.

Jest jeszcze jeden poważny aspekt 
tegorocznej kontraktacji i sprzedaży 
lnu państwu. Jest to nowy dowód 
troski o polepszenie sytuacji chło­
pa, który poniósł przypadkowe stra­
ty względnie upadki w swoim go­
spodarstwie. Len wchodzi mianowi­
cie jako zamiennik gospodarczy za 
zboże. Za każde 100 kg słomy nie­
odziarnionej przysługuje zwolnienie 
z odstawy 20 kg zboża. Nastąpiła 
również podwyżka stawek za dowóz 
słomy. Nowością w warunkach kon­
traktacji na rok 1954 jest pozosta­
wienie rolnikowi swobodnej decyzji, 
czy na punkt skupu dostawi słomę 
nieodziarnioną. odziarnioną, czy ro­
szoną. Ceny są tak skalkulowane, 
aby pokryte zostały wszystkie straty 
materialne powstałe przy przerobie 
słomy. Oto rzeczywiście idealne, o 
dużych perspektywach gospodar­
czych — warunki kontraktacji 1 
sprzedaży lnu.

Na chojnickiej wsi gruntuje się 
przekonanie. Musi ono wyniknąć z 
prawidłowej, rozsądnej kalkulacji, 
że zamożność gospodarstwa chłop­
skiego — to w znacznej mierze len.

(KM)
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„lAGUmOMA 
PRZYSI&OSÓ

O dwóch krańcowo różnych 
sztucznych światach, zbudowa­
nych dla wręcz odmiennych ce­
lów w różnych epokach, które 
spotkały sie pewnego dnia na 
bezdrożach nieba no to, aby ra- 
mienić beznadziejną tułaczkę 
wielu ludzi w szczęście ujrzenia 
Ziemi taką, jaką nie oglądał jej 
dotychczas żaden człowiek — 
dowiedzą sic. Czytelnicy ,.TKP“ 
z porywającej powieści fanta­
stycznej pL
„Zagubiona przyszłość" 
której druk w odcinkach rozpo­
czynamy wkrótce na łamach 
„IKP".
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Biblioteka Miejska w Bydgoszczy
ogniwem w walce o upowszechnienie czytelnictwa

Mieczysława Ćwiklińska 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

200 tysięcy tomów w centrali, 50 
tysięcy tomów w sieci terenowej, to 
brzmi naprawdę imponująco, to 
przyćmiewa na moment zdolność lo­
gicznego rozumowania u słuchające­
go relacji o ilościowym stanie księ­
gozbioru Biblioteki Miejskiej w Byd­
goszczy! Trzeba się dopiero otrząs­
nąć z tego kompleksu cyfr, by — 
wniknąwszy poza ich zasłonę — 
stwierdzić, że biblioteka bydgoska 
jest jedną z uboższych, jeśli chodzi 
o ilościowy 
wództwie.

Zrywamy 
je nagie, w 
wistości. Wśród 200 tysięcy •tomów, 
którymi dysponuje centrala, poważ­
ne miejsce zajmują zbiory specjalne, 
jak kartografia, rękopisy, stare dru­
ki, wydawnictwa naukowe z wszyst­
kich dziedzin wiedzy. Ze zbiorów 
tych korzystało około 10 tysięcy czy­
telników miesięcznie. Nie będziemy 
się w tej chwili zastanawiali nad 
pytaniem, czy cyfra ta może zaspo­
koić ambicje Bydgoszczy, nie to jest 
bowiem celem tego artykułu. Nieod­
parcie jednak nasuwa się wniosek, 
że centrala swym 200-tysięcznym 
zbiorem obsługuje czytelnika wyro­
bionego już kulturalnie, względnie 
fachowca: lekarza, inżyniera, peda­
goga, albo wreszcie studenta i ucz­
nia, przygotowujących się do egza­
minów.

A zatem dla najszerszych mas 
konsumentów książki pozostaje za­
ledwie to, czym dysponuje sieć tere­
nowa biblioteki, czyli... 50 tysięcy 
tomów.

Owa, jeszcze niezupełnie wyjaśnio­
na cyfra 50.000 w przeliczeniu daje 
ok. 0.30 egzemplarza na 1 mieszkań­
ca Bydgoszczy, podczas gdy biblio­
teki w innych jednostkach admini­
stracyjnych woj. bydgoskiego legity­
mują się już dużo poważniejszym 
rezultatem: 1,46 egzemplarza na 
mieszkańca.

Gdzie tkwią, względnie gdzie się 
kryją przyczyny tego bynajmniej 
niepocieszającego stanu? Trzeba 
sięgnąć nieco wstecz do czasów, 
kiedy Biblioteka Miejska była „ma­
gazynem książek", nastawionym wy­
łącznie na wyławianie tzw. „białych 
kruków", na wypożyczanie dzieł tym 
jedynie czytelnikom, którzy „zjawili 
się" w bibliotece. Nie myślano wó­
wczas zupełnie o wyjściu z książką 
naprzeciw czytelnika, o uruchomie­
niu i rozwijaniu sieci punktów te­
renowych w dzielnicach robotni­
czych, na odległych peryferiach. Ta 
ważna, bodaj najważniejsza dziedzi­
na działalności Biblioteki Miejskiej: 
walka o upowszechnienie czytelnic­
twa w mieście, leżała zupełnie od­
łogiem.

Wynikiem zaniedbań tamtych cza­
sów są również i inne jeszcze kon­
sekwencje. Oto robotnicza Byd­
goszcz, posiadająca kilkanaście 
przedmieść, prowadzi poprzez swą 
Bibliotekę Miejską zaledwie 5 bi­
bliotek dzielnicowych. Brak ich. 
między innymi, na tak ruchliwych 
przedmieściach, jak Wilczak i Bie- 
lawki, czy Bartodzieje i Jachcice.

stan posiadania w woje-

zasłonę z cyfr, widzimy 
pełnej wymowie rzeczy-

Potrzeb mieszkańców tych dzielnic 
nie są oczywiście w stanie zaspo­
koić punkty biblioteczne, czynne 
dwa, w najlepszym wypadku ' trzy 
razy w tyg:dniu i obsługiwane przez 
niekwalifikowanych, chociaż bardzo 
ofiarnych pracowników społecznych, 
nieetatowych. Trudno od nich wy­
magać, by umieli oni czytelnikowi 
podsunąć do ręki coś wartościowego, 
coś bardziej odpowiadającego jego 
zamiłowaniom, zainteresowaniom, 
czy zawodowi. Przeciętny czytelnik 
więc, żądny debrej lektury, wycho­
dzi z punktu bibliotecznego z tym, 
co mu po prostu wpadnie w rękę, 
czyta w sposób niesystematyczny, od 
przypadku do przypadku.

Cóż więc trudnego? — ciśnie się 
na usta pytanie. Po prostu zaanga­
żować takich bibliotekarzy fachow­
ców. Jednakowoż Prezydium MRN 
dla sieci terenowej przewidziało 
tylko... 5 etatów. Nie przewidziało 
natomiast, że ruch czytelniczy wzra­
sta, że zatacza coraz szersze kręgi, 
o czym świadczy chociażby tak wy­
mowny fakt, że ze szczupłego punk­
tu na Bielawkach korzysta 1071 czy­
telników. Wydaje się, że MRN po­
winna ,i to możłiwie jak najszyb­
ciej, poddać rewizji swoje w tej 
sprawie stanowisko i przez zwięk­
szenie liczby etatów zapewnić sieci 
terenowej biblioteki właściwą 
sługę.

Od pewnego czasu zmienia 
oblicze i charakter działalności 
blieteki Miejskiej. Nie zaniedbując 
cennych, starych czy naukowych 
zbiorów, zacieśnia kontakt ze swym 
zwykłym, codziennym bywalcem — 
robotnikiem, pracownikiem handlu 
uspołecznionego, pracownikiem biu­
rowym, czy gospodynią domową. 
Organizuje dla niego wystawy ksią­
żek, urządza tzw. kwadranse infor-

nowych kadr naukowych

ob-

slę
Bi-

macyjno - bibliotecine, przeprowa­
dza w punktach bibliotecznych dy­
skusje nad książką, wysyła do za­
kładów pracy „trójki biblioteczne", 
propagujące różnymi metodami czy­
telnictwo.

Te słuszne 1 cenne fermy walki o 
czytelnika nie pozostają bez rezul­
tatu. Wynikiem ich jest fakt, że w 
bibliotekach dzielnicowych i punk­
tach czytelniczych najczęstszym go­
ściem jest dzisiai robotnik. O niego 
przecież trwa bitwa. Jeszcze daleko 
wprawdzie do jej zakończenia, ale 
wszystko zdale się wskazywać na 
to. że jej wynik powinien być po­
myślny.

Dalsze losy tei w'elkiej ofensvwv 
kulturalnej uzależnione są w Byd­
goszczy od zrealizowania następują­
cych postulatów:

1) Jak najspieszniejsze uzupełnie­
nie 1 powiększenie księgozbioru sieci 
terenowej biblioteki. Uzupełnianie 
winno sie odbywać w snosób plano­
wy, czemu na przeszkodzie stoi nie- 
nlancwv przydział funduszów na za- 
kun książek przez Centralny Zarzad 
Bibliotek. Dvrekcja Biblioteki nigdy 
nie wie. jakimi w ciągu kwartału 
bedzie dysponowała kwotami, a to. 
rzecz oczywista, utrudnia racionalną 
politykę uzupełniania księgozbioru.

2) Uruchomić dalsze biblioteki 
dzielnicowe. Trudności lokalowe 
można zwalczyć. Lokale po zwinię­
tych ostatnio prywatnych bibliote­
kach -winny bvć przydzielone przez 
Prezydium MRN Bibliotece Miej­
skiej.

3) Zapewnić istniejącym Już punk­
tom bibliotecznym fachowa obsługę 
przez zwiększenie ilości etatów pra­
cowników sieci terenowej.

4) Zmobilizować wokół zagadnień 
czytelnictwa wszystkie komitety blo­
kowe, które, jak już tego mamy — 
nieliczne niestety — przykłady, pro­
wadzić powinny ogniwa wypożyczań 
sąsiedzkich propagować dobra książ­
kę. organizować konkursy czytania, 
prelekcje itp.

TADEUSZ STEIN.

W dniu 14 bm. z okazji 40-lecia Teatru Polskiego, wiceminister Kultury 
i Sztuki Jan Wilczek udekorował wysokimi odznaczeniami państwowymi 
zasłużonych, wybitnych artystów i pracowników teatru.

Na zdjęciu. Wiceminister Kultury i Sztuki Jan Wilczek dekoruje Zło­
tym Krzyżem Zasługi Mieczysławę Ćwiklińską. CAF - fot. Kondracki

Wystawa znaczków pocztowych
Związku Radzieckiego

W salach Państwowego Przedsię­
biorstwa Filatelistycznego przy 
Rynku Starego Miasta w Warszawie 
zgromadzono tematycznie kilka ty­
sięcy znaczków z różnych okresów 
historii poczty radzieckiej.

Tematyka bogatego zbioru znacz­
ków, znajdujących się na wystawie, 
jest bardzo różnorodna. Małe dzieła 
sztuki, jakimi są radzieckie znaczki 
pocztowe, dają odbicie twórczej pra­
cy i życia narodu radzieckiego, obra-

Z notatnika filmowego

W Związku Radzieckim zakończy- 
ły się przyjęcia na aspiranturę do 
Akademii Nauk ZSRR 1 do 12 Aka­
demii Nauk w republikach związko­
wych.

Zakłady Akademii Nauk ZSRR 
przyjęły około 650, a instytuty Aka­
demii Nauk republik związkowych 
— około 900 aspirantów. Łącznie z 
poprzednimi rocznikami szkoli się 
obecnie ponad 5.000 młodych aspi­
rantów reprezentujących 56 narodo­
wości Związku Radzieckiego.

W Związku Radzieckim rozszerza 
się znacznie szkolenie kadr nauko­
wych we wszystkich ważniejszych 
dziedzinach nauki, mających wielkie 
znaczenie dla rozwoju gospodarcze­
go ZSRR. Powiększa się stale liczba 
asnirantów — fizyków, chemików, 
techników, geologów, specjalistów 
w licznych dziedzinach nauki rolni­
czej.

3Pod tureckim jarzmem
Film „Pod tureckim Jarzmem" 

Juk dotychczas najbardziej ambitna 
eycją kinematografii bułgarskiej

Jest, 
po- 
już

Dr Sokolow i ślepy Kołczo na dzie­
dzińcu cerkwi. Sokolow oznajmia 
Kołczowi, że Ognianow został zdra­
dzony przez bułgarskich bogaczy. 
choćby dlatego, te scenarzyści opierali 
Sie na znanym dziele Iwana Wazowa. 
Książka „Pod Jarzmem" wyszła w tło- 
maczeniu polskim (Państwowy Instytut 
Wydawniczy I930H 1 niewątpliwie każdy 
widz kinowy zechce sie zaznajomić z tym 
wybitnym dziełem literatury bułgarskiej, 

Bułgaria, należy do tych nieszczęśli­
wych krajów europejskich które spędzi­
ły cale wieki w niewoli. Zaborca Bułga­
rii brla Turcja przeciw którel Bułgarzy 
walczyli welekroć w swej historii. ,O- 
statnie przeciwtureckie powstanie ludowe 
obrazuje z głęboka znajomością tych cza­
sów 1 wnikliwością Iwan Wazów.

Scenarzyści, nie mogąc w dwugodzin­
nym filmie pomieścić bogatego materia­
łu dwutomowej powieści zubożyli ja. od­
rzucając niektóre bardzo charakterystycz­
ne watki. To co widrimv na ekranie 
Jest dla Bułgarów niewątpliwie żywa ilu­
stracja niektórych kart historii I nie­
których kart książki, dla nieunrzedzonego 
Widza konstrukcja dramaturgiczna filmu 
rwie sie. a niektóre nastenujace no «o- 
•Je sceny nie sa dość zrozumiałe.

fHnakże film niewątpliwie wzbudat

sympatie dla narodu bułgarskiego, które­
go przeżycia tak bardzo przypominają 
nasze walki o wolność.

Autorzy filmu ukazali prawidłowo 
klasowy charakter walki wyzwoleńczej 
prowadzonej przede wszystkim przez war­
stwę chłopska stanowiąca ówcześnie zna­
komita większość narodu Widzimy także 
zdradzających własny naród obszarni­
ków. którzy dobrze czuja sie pod pro­
tegującą własność prywatna „ochroną" 
władz tureckich

Kinematografia 
znaczne nosteov 
chociaż kamera __  ____
zbyt mało ruchliwa. Muzyka Filipa Ku- 
tlewą w niektórych scenach bardzo pię­
kna. Jednakże niepotrzebnie nabiera cha­
rakteru odrębnego dzieła symfonicznego 
w końcowych partiach filmu.

W roli głównej widzimy M. Mlndowa. 
który dość zgodnie z powieścią odtwa-

bułgarska poczyniła 
w zakresie fotografii. 
Jest Jeszcze chwilami

Scena z powstania bułgarskiego 
1876 r.

rza postać patrioty Ognianowa. L. Popi- 
wanowa w roli Rady wypadła dość bla­
do. P. Karlukowski gra charakterystycz­
na nostać Borymeczki bez dostatecznej 
dozy humoru. Bardzo sympatyczny Jest 
W. Kirkow Jako powstaniec dr Sokolow.

fcEO.N BUKOWIECKI

Rozwój transportu kolejowego w Chinach
W, Chinach po wyzwoleniu odbu­

dowano 9.990 km linii kolejowych, 
odremontowano wszystkie podsta­
wowe magistrale kolejowe, zbudo­
wano 1.437 km nowych linii kolejo­
wych.

Obecnie łączna długość czynnych 
1'nii kolejowych w Chinach wynosi 
24.232 km.

Przewozy towarów w 1952 r. 
wzrosły o 32,2 proc, w porównaniu 
z 1950 r. W okresie od stycznia do

8 tys. zakładów 
współzawodniczy 
w dziedzinie BHP

za-Wiele branżowych związków 
wodowych, z udziałem przedstawi­
cieli zainteresowanych załóg pra­
cowniczych. podsumowało ostatnio 
wyniki tegorocznego współzawodnic­
twa w dziedzinie Bezpieczeństwa i 
Hieienv Pracv. We współzawodnic­
twie tym w bież, roku bierze udział 
ok. 8 tys. załóg robotniczych ze 
wszystkich gałęzi gospodarki narodo­
wej, co stanowi prawie 2-krotny 
wzrost w porównaniu do roku ubie­
głego.

Dokonana w czasie podsumowania 
analiza wykazała, że tegoroczny ruch 
międzyzakładowego współzawodnic­
twa w zakresie BHP charakteryzuje 
się dalszym jego pogłębieniem, za­
cieśnieniem współpracy instancji 
związkowych ze służbą zdrowia 1 
stowarzyszeniami technicznymi. 
Wpłynęło na to m. in. oparcie współ­
zawodnictwa o nową formę, jaką są 
zakładowe kompleksowe plany po­
prawy warunków ochrony pracy, 
sporządzane przez załogi na podsta­
wie aktualnych potrzeb zakładów.

września przewozy towarów wynio­
sły 114.9 proc, w porównaniu z 1950 
r.; znacznie również zwiększyły się 
przewozy pasażerów.

W pierwszej połowie 1953 r. ko­
szty własne przewozów kolejowych 
obniżyły się o 17,7 proc, w porówna­
niu z 1952 r.

W ciągu 4 lat w Chinach wyrosły 
szeregi nowatorów takich, jak dys­
pozytor Li Si-kui, maszynista Czen 
Si-kun, inicjator nowej metody ła­
dowania składów ruchomych — Jan 
Mo-Iin i wielu innych, których przo­
dujące metody pracy znajdują sze­
rokie zastosowanie w kolejnictwie 
chińskim.

W chwili obecnej 620 tys. koleja­
rzy chińskich uczestniczy we współ­
zawodnictwie pracy. 147 tys. koleja­
rzy kształci sie w szkołach niższego 
typu, ponad 21 tys. kolejarzy uczęsz­
cza do szkół wyższych stopni.

Frachtowce „NA30CZ“ 
zwycięzcą

Podobnie jak w Polskich Liniac! 
Oceanicznych, w których pierwsze 
miejsce zdobył statek „Narwik", 
podsumowano wyniki współzawod­
nictwa za III kwartał w Polskiej 
Żegludze Morskiej.

Zwycięzcą we współzawodnictwie 
między statkami PŻM został w III 
kwartale frachtowiec „Narocz". 
Dzięki takim palaczom jak Żele­
chowski, statek uzyskał też w III 
kwartale najwyższą oszczędność wę­
gla — 115 ton. Na remonty, wyko­
nywane we własnym zakresie, które 
zagwarantowały ciągłą eksploatacie 
statku, załoga poświęciła ponad 500 
roboczogodzin.

Drugie miejsce we współzawodni­
ctwie zajął motorowiec „Oksywie".

Można szybciej uzyskać nasiona warzyw
Uczeni radzieccy opracowują me­

tody szybkiego uzyskiwania nasion 
buraka cukrowego, kapusty i wielu 
innych warzyw. W normalnych wa­
runkach, nasiona otrzymuje się do­
piero w drugim roku życia tych ro­
ślin. Uczeni radzieccy ustalili jed­
nak, że jeśli w okresie od drugiego 
tygodnia do 2 miesięcy wegetacji 
rośliny te znajdą się przez kilka 
tygodni w temperaturze od 5—8 sto­
pni powyżej zera, to dadza one na­
siona już w pierwszym roku wzro­
stu.

Instytut Fizjologii Roślin Akade­
mii Nauk ZSRR i wschodnipsyberyj-

ski oddział Akademii pracują nad u- 
doskonalaniem metody przyśpieszo­
nego rozmnażania nasion. Prowa­
dzą oni doświadczenia przeszczepia­
nia 2-letnich roślin na 1-rocznych. 
Dowiedziono, że po zaszczepieniu 
młodej sadzonki kapusty na kwitną­
cej gorczycy lub młodej sad?onki 
marchwi na kwitnącym koprze, mo­
żna otrzymać szybko kwety i na­
siona kapusty czy też marchwi.

Doświadczenia radzieckich uczo­
nych mają duże znaczenie dla roz­
szerzenia produkcji warzyw w 
ZSRR.

zują jego historię i dzień dzisiejszy, 
sukcesy w budownictwie pokojowym 
i zwycięstwa w walce z najeźdźcami

M. in. na wystawie znajduje się 
szereg serii znaczków poświęconych 
tematyce obrony pokoju i przyjaźni 
między narodami. Na znaczkach 
przedstawieni są ludzie radzieccy 
zajęci pokojową budowa kraju, 
szczęśliwe dzieci w jasnych słonecz­
nych szkołach oraz spleceni w przy­
jacielskim uścisku ludzie różnych 
ras i narodowości.

,czkach napisy: 
wojnę".

Szczególnym
wśród zwiedzających wystawę cieszą 
się dużego formatu znaczki poświe­
cone wielkim budowlom komuniz­
mu. Widzimy tu zdjęcia kanałów: 
Wołga — Don i Turkmeńskiego oraz 
elektrowni: kachowskiej, 
wskiej i stalingradzkiej.
seria przedstawia piękne 
skie wysokościowce.

Szczególnie piekne są znaczki po­
świecone pamięci wielkich rosyj­
skich malarzy, a przedstawiające 
reprodukcje ich najlepszych dzieł 
..Zeporożcy" Repina, „Złota je­
sień" Lewitana, „Morze Czarne" — 
Ajwazowskiego. Te miniaturowe re­
produkcje stanowią dowód wysokiej 
techniki drukarskiej Związku Ra­
dzieckiego.

Na licznych zna- 
„Pokój zwycięży

zainteresowaniem

kujbysze- 
Oddzielna 
moskiew-

l ukosa

Mężczyzna — 
panem stworzenia

Niejaki Herr Wilrmeling, postać 
dotychczas bliżej nieznana otrzymał 
od Adenauera misję ratowania... ro­
dziny niemieckiej. W tym celu po­
mstuje nawet specjalne „rodzinne 
ministerstwo".

Któż to zagraża rodzinie to pań­
stwie bańskim?

Zagraża jej... równouprawnienie 
mężczyzn i kobiet. Toteż ustawo­
dawstwo zachodnio-niemieckie ma 
być odpowiednio zrewidowane i 
wszystko, co gwarantuje równo­
uprawnienie mężczyzn i kobiet, ma 
być starannie wymiecione 
praw.

CDU domaga się, by w 
zachować bezwarunkowo 
mężczyzny". W wypadku. 
dzy mężem a żoną zachod'i różnica 
zdań, rozstrzyga nieomylnie pan 
domu. Ma on glos decydujący i to 
takich wypadkach, gdy żona pracuje 
zarobkowo i łoży na koszta utrzy­
mania rodziny.

Tę reakcyjną „reforme" poparły 
nawet kobiety z parlamentarnej 
frakcji CDU, które oświadczyły, że 
podporządkowanie kobiet bezapela­
cyjnej władzy mężczyzn jest zgodne 
z natura i wolą bożą...

Tak wiec władza w rodzinach za- 
chodnio-niemieckich nrzechodm nie­
odwołalnie w rece mężczyzn. Oto po­
darunek dla milionów kobiet nie­
mieckich, któ-e glosowały na kan­
dydatów CDU. (gz)

ze zbioru

„rodzlnle 
autorytet 
ody mię-

Cały naród 
buduje Stolicą
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W^^SElżbiety, Felicjana
Spacerkiem po bydgoskich fryzlemiach

I'TRQ
CZWARTEK Feliksa

Zakłady usługowe z bocznych ulic
WAŻNIEJSZE TELEFONY; Straż Po­

żarna <4-44. Pogotowie pck loeti. Tak­
sówki 36 55 i 39-gż Informacja PKP it-87. 
Informacja pocztowa 02 i 03 Zamtejsco. 
wę 00. Komenda MO 25-16. Dział Miejsk IKP - 48-56.

Nowy zwyczaj ?
Tak jest przyję­

te wszędzie — nie 
tylko w Bydgosz­
czy — że na przy­
kład cukier, czy 
śmietankę do ka­
wy, poda je się w 
lokalach w osob­
nych, maleńkich 
kubkach i na tale­
rzykach. Klient 
dolewa sobie śmie 
tanki tyle, ile 
chce i tyle, ile 
chce, dosypuje 

kru. Zwyczaj słuszny, od wielu lat 
wypraktykowany.

Nie chce go jednak uznać obsługa 
baru „Gryf", uważając widocznie, 
że klienta należy odciążyć od zbyte­
cznych czynności. I dlatego chyba na 
stół podają tam już herbatę słodzo­
ną w bufecie. (Dnia 14. XI. przed 
poł.). Może też dlatego była tak 
mało słodka? (T).

Zapomniano o Foloolastikin’e

ze- 
ze- 
cu-

winny dorównać poziomem sanitarnym 
lokalom śródmiejskim

Pamiętamy dobrze — przecież to nie tak odległe jeszcze czasy — typ 
fryzjera, który na widok bogatszego klienta, hojnie szafującego napiw­
kiem, giął się przed nim w pas, znajdując miłe słowo i przyjemny 
uśmiech. Dziś, piacownik Spółdzielczych Zakładów Fryzjerskich, świa­
dom jest swych zadań i obowiązków, właściwie potrafi już pojmować 
swoją godność osobistą.

Wiele zmieniło 
Ii się na korzyść w 

działalności uspo- 
łecznionych punk- 

I t°w fryzjerskich. 
/ Postaramy sie te 

> pozytywne oąiag- 
(^ X. I niecia wyłuskać.

• . ' A wiec: wzrost
św.adomości społecznej personelu, a 
co za tym idzie, uprzejmość 
obsługi; znacznie większa facho­
wość pracowników, poprawa warun­
ków higieniczno-sanitarnych we fry- 
zjerniach, pełniejsza, aniżeli uprzed­
nio uczciwość w kasowaniu należ­
ności za wykonaną pracę: rozszerze­
nie usług do wszystkich dziedzin za­
wodu fryzjerskiego. Można by tu 
przytoczyć jeszcze kilka pomniej- 
szych, lecz niewątpliwych osiągnięć,

np. wyjście z punktami na przed­
mieścia. czy wreszcie przedłużenie 
godzin czynności lokali,

Spółdzielcze Zakłady Fryzjerskie po­
siadają kilka naprawdę reprezentacyj­
nych lokali, że wymienimy tylko punkt 
przy zbiegu ulic Dworcowej i Alei 
1 Maja, lub zakład przy Alei 1 blat, 
naprzeciw Placu Wolności. Szębka. 
uprzejma I fachowa obsługa, czystość 
lokalu. lśniące czystością lustra — 
wszystko to jest magnesem, ściągają­
cym klienta, wszystko to buduje dobrą 
opinię o Spółdzielczych Zakładach 
Fryzjerskich. Na tych właśnie I kilku 
innych leszcze punktach, bazowana 
jest pozytywna reputacja o Zakładach. 
Nie wolno przymykać oczu na 

wiele jeszcze niedociągnięć. Jakże 
bowiem neprzytulnie. czasem wręcz 
niechlujnie prezentują się lokale 
fryzjerskie, chociażby przy ul. Grun­
waldzkiej. Warszawskiej, czy na pe­
ryferiach.

W szkole młodych grawerów

Wszyscy bydgo­
szczanie 1 
ucieszyli się 
szłyrn roku 
warcia tzw. 
plastikonu.
tym dziwnego, po­
nieważ dostarcza 
on wiele wrażeń 
młodzieży, dzie­
ciom i dorosłym. 

Niestety w tym roku zupełnie za­
pomniano o Fotoplastikonie, mimo 
że jest on jednym z czynników po­
głębiających nasze wiadomości o 
świecie. Dlatego też należałoby 
przystąpić do otworzenia Fotopla- 
stikonu i zaopatrzenia go w komple­
ty ciekawych klisz.

Sądzimy, że nastąpi to jak naj­
wcześniej, ponieważ proszą o to 
mieszkańcy miasta, u których Foto- 
plastikon cieszył się wielką popu­
larnością. (No)

bardzo
; w ze- 

z ot- 
. Foto-
Nic w

Ważne znaczenie, obok przemysłu 
ma drobna wytwórczość rzemieślni­
cza. Wiele artykułów codziennego 
użytku jest nieraz źle wykonanych 
z braku odpowiednich fachowców. 
Państwo nasze stara się wypełnić te 
braki, zapobiec niedociągnięciom. 
Buduje szkoły zawodowe, szkoli 
młode kadry.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła, mieszczą­
cą się w Bydgoszczy przy ul. Konar­
skiego, posiada drugi w Polsce po War­
szawie — dział grawerski. Tutaj za­
wód zdobywają nie tylko chłopcy, ale 
i dziewczęta, które dają sobie dosko­
nale radę._______

|e KOMUNIKATY g|
* Kandydaci na kurs motorowy LPŻ. 

Dnia 23 bm. o godz. 18 rozpoczęcie kursu 
W lokalu Sekcii Motorowej przy ul Sta­
lina (barak nr 4)

* Uwaga Komitety Blokowe. Dnia 20 
bm o eod?. 18 w szkole ogólnokształcącej 
brzv ni. Wolności 9 konferencja szkole­
niowa d’a członków komitetów: .Rei. 
Kom Blok nr 31—35 j Kom. Blokowych 
hr M. 87 121—151. 186—189.

A Zebranie sekcji łączności LPZ. dn a 
19 bm. godz. 18 w Woj. Klubie przy ul

7 Svmnatvcv mile widziani.

Oszczędność węgla 
warunkiem dobrego 
wykonania p i a n n 
produkcyjnego

[^.TRYBUNA
Lepiej późno, niż nigdy

Można by tak powiedzieć po uka­
zaniu się afisza, wydanego przez dy­
rekcję naczelną „Domu Książki", 
przedstawiającego laureatów twór­
czości literackiej na rok 1953. Jed­
nakże to opóźnienie można darować, 
gdyż tym razem afisz jest wykona­
ny przejrzyście i w takim ujęciu, że 
niewątpliwie swoim wyglądem ścią­
ga na siebie uwagę widza.

Do tego czasu brak było takiej pu­
blikacji i przypuszczać należy, że w 
przyszłości będzie się ona ukazywać 
każdego roku, bezpośrednio po ogło­
szeniu listy laureatów tzn. 22 lipca 
w rocznicę PKWN. Afisz ten to do­
bra informacja czołowych naszych 
pozycji literackich, wyznaczających 
Kierunek naszego piśmiennictwa. Do 
tego czasu społeczeństwo zapozna­
wało się z nimi tylko przez prasę 
a to nie wystarczało jeżeli chodzi np. 
o biblioteki, świetlice, domy kultury’ 
i księgarnie.

Niewątpliwie dyrekcji naczelnej 
„Demu Książki" będą wdzięczne za 
to szczególnie wiejskie biblioteki 
i świetlice. Publikacja afiszy stać 
się nawet może dobrą pomocą po­
glądową w każdej szkicle. Wywie­
szony w zakładach pracy 1 w miej­
scach publicznych afisz przyczyni się 
do zapropagewania nagrodzonych 
dziel i spopularyzowania współczes­
nych pisarzy polskich.

A może CZB zdobyłoby się na wy­
danie podobnej publikacji laureatów 
z lat poprzednich i laureatów stali­
nowskich w zakresie literatury?

(ska).

Znajdujemy się właśnie w war­
sztatach grawerskich. Długie stoły, 
do których przyśrubowano imadła 
i wiertarki, wypełniają całą długość 
sali Uczniowie zabierają się z za­
pałem do wyznaczonej pracy i cieszą 
się z dobrego i prędkiego jej wyko­
nania Każdy z uczniów musi przejść 
specjalne szkolenie grawerskie w 
różnych specjalnościach w zakresie: 
liternictwa, stemplarstwa, ozdobnic- 
twa itp.

Wykładowca ob. Sentkiewicz opro­
wadza nas po warsztacie: — Tutaj 
mamy naszego przodownika — ucz­
nia Kruszewskiego — mówi z duma.. 
Patrzymy zaciekawieni na zgrabne 
ruchy rąk. Na błyszczącej płytce ry- 
synkowej wyrastają zarysy jakiegoś 
rysunku.

— Mamy także przodowmice — są 
to uczennice Kińczewska i Deręgow- 
ska. Jedna z nich wycina pomysłowy 
szablon literowy dla Zakładów Opa­
trunkowych.

Grawerstwo jest jednym z działów 
metalowych w skład którego wcho­
dzi także poligrafia, która z kolei 
dzieli się na zecernię. maszynownię 
i introligatornię. Tutaj chłopcy 
i dziewczęta zdobywają zawód dru­
karza.

W rozmowie z dyrektorem szkoły 
dowiadujemy się o dobrej pracy 
szkolnego koła ZMP, które jest 
współinicjatorem szlachetnego współ 
zawodnictwą międzydziałowego. (mp)

Zajrzyjmy na chwilę do zakładu przy 
zbiegu ulic Warmińskiego i Czerwonej 
Armii. Klienta wita ciemny, ponury lo. 
kal, c brudnej, z różuymi odcieniami 
włosów posadzce. A kiedy pracownik w 
niezbyt śnieżnej białości kitlu, założy 
pod szyję mokry, nieświeży ręcznik 
i ujmie w palce, zakończone od tygod­
nia nieczyszczonymi paznokciami brzyt­
wę, klienta przyprawia to o mdłości. 
Skoro jednak tu wszedł, siedzi do koń­
ca „zabiegu0 .postanawiając mgdy się 
tu nie zjawiać.

W zakładach przy ulicy Grunwaldz. 
kiej, również ciasnych i niezbyt czy­
stych, nie widziano jeszcze, by grze­
bień, czeszący przed chwilą „załupie- 
żoną° głowę, przed następnym uży­
ciem, poddany był dezynfekcji. To sa­
mo można powiedzieć o szczotkach do 
włosów, 
których 
resztki 
klienta.
To nie

Przyzwyczailiśmy się do nich i dla­
tego zatracamy możliwość właściwej 
ich ocenny. Ale nie są one chyba 
obce zarządowi Spółdzielni, który 
poprzez swoich kontrolerów zbiera 
meldunki o stanie faktycznym swych 
punktów.

Zgadzamy się w pełni, że Spół­
dzielnia ma duże trudności z ciasno­
tą lokali, że w takich warunkach 
trudniej utrzymać porządek. Z dru­
giej jednak strony mamy prawo wy­
magać i wymagamy, by pracownik, 
pracujący przy twarzy klienta miał 
czyste ręce, by klientowi nie zawi­
jano pod szyję mokrych i brudnych 
ręczników, by grzebienie, szczotki i 
maszynki dezynfekowano po użyciu. 
Niechaj lokale bocznych ulic dorów­
nają 
tom 
być 
dów

maszynkach do strzyżenia, z 
poprostu zdmuchuje się tylko 
włosów, by nie raziły oka

są sporadyczne wypadki

w poziomie sanitarnym punk- 
śródmiejskim. I to powinno 
ambicją Spółdzielczych Zakła- 
Fryzjerskich. (st)

Fałszywy telegram
Telegram to dbbra rzecz. 'Wy­

świadcza nam wiele przysługi prze­
nosząc wieść wprost błyskawicznie z 
jednego końca kraju na drugi. I 
nie tylko to — jakże łatwo za jego 
pośrednictwem złożyć można cenio­
nej teściowej lub najdroższym ciot­
kom życzenia imieninowe... Zbaw­
czy to środek i... — co bardzo ważne 
— tani, wiele tańszy od prezentów, 
a niemniej wzruszający.

Ale bywają przykre telegramy. Do 
nich zaliczyć należv telegram nr 552 
nadany z Bydgoszczy do Chodzieży 
dnia 7 bm. o godz. 8.30. Wywołał on 
taka burzę w rodzinie pewnego spo­
kojnego obywatela grodu nad Brda, 
jakiej złagodzić nie jest w stanie 
ani bydgoska poczta, ani telegrafist­
ka — będąca przyczyną przykrości 
Wystarczyło bowiem, że zmieniono 
jedno słówko w tekście telegramu i 
już wynikło poważne nieporozumie­
nie. A mogło się obyć bez tego, bo 
przy niewielkim nawet skupieniu 
rozróżnić można słowo „niedziela" 
od „poniedziałku". Prawda, nie­
uważna telegrafistko? (f)

Duczeoo „Cristału" Dlaczego ?
Byłem w War­

szawie. Niedawno. 
Trzy dni temu. 
Chociaż nie • je­
stem amatorem 
słodyczy wstąpi­
łem do cukierni.

Ciastka? Co za 
wybór, co za 
smak! Ale nie o 
W każdej cukierni 

można otrzymać
to mi chodzi.

Warszawie 
galaretkę (na winie) z 
Porcja 2,20 zł. Bitą

W 
smaczną 
kremem, 
śmietanę z konfiturami. Porcja 
4,80 zł. Wspaniałe „kombinacje" 
owocowe i w ogóle...

Dlaczego... och dlaczego w na­
szym „Cristału" i innych cukier­
niach bydgoskich nie robią tych 
smacznych galaretek z kremem, 
„kombinacji" owocowych i innych 
smakołyków? Dlaczego stale ta­
kie same, znacznie gorsze niż W 
Warszawie ciastka też za 2 zł?

Gdyby tak kierowniczkę „Cri- 
stalu" wysłać raz na kwartał do 
cukierni w Warszawie. Niech by 
popróbowała. Niech by posmako­
wała. I przeszczepiła doświadcze­
nia cukierników warszawskich na 
teren bydgoski. Może by to co 
pomogło?

Chętnie zaszedłbym wieczorem 
do „Cristału", gdybym się dowie­
dział, że już tam można otrzymać 
np. galaretkę z kremem i bisz­
koptem. (Mik)

Wyciągnął rękę p mienie społeczne
Sąd Wojewódzki w Bydgoszczy 

rozpatrywał w tych dniach sprawę I członkom rodziny wypłacał równ:eż 
Gerarda Kulki. Zasiadł on na ławie 

. oskarżonych pod zarzutem dopusz­
czenia sie nadużyć na szkodę Spół­
dzielni Inwalidów „Zwycięstwo" — 
z siedzibą w Łobżenicy.

Kulka był kierownikiem szewskie- 
< go zakładu usługowego tej spółdziel­

ni. Prowadził gospodarkę taka_ że 
W ciągu krótkiego czasu, zaledwie 5 
miesięcy naraził zakład usługowy na 

■ stratę ok. 17.000 zł. Kulka brał pie­
niądze systematycznie z kasy.

Nadużycia zostały ujawnione pod­
czas doraźnej kontroli przeprowa­
dzonej przez członków zarzadu spół­
dzielni Po stwierdzeniu tych fak­
tów nieuczciwości kierownika, przej­
rzano także ksiejd z roku ub. i tu 
znaleziono brak: na kwotę 3.367 zł. 
Łączna suma przeszło 20.000 zł. sta­
nowiła poważna część obrotu nowo- 
Powstałego punktu usługowego.

Kulka traktował uspołeczniony za­
kład usługowy tak. jakby był jego

własnością. Odwiedzającym go

z kasy różne kwoty.
Jak wykazała rozprawa sadowa 

kierownik Kulka brał pieniądze i 
trwonił na alkohol Świadkowie ze­
znali, że były kierownik bardzo czę­
sto przebywał w miejscowej gospo­
dzie. gdzie pi) i hulał w towarzyst­
wie swych kompanów. Wszystkie te 
libacje pijackie odbywały sie za skra­
dzione pieniądze społeczne.

Oskarżony czynem swoim wyrzą­
dził poważną szkodę placówce usłu­
gowej — powiedział prokurator. — 
Był już karany za podobny czyn. Ta 
okoliczność nie podziałała na niego 
dostatecznie wychowawczo. Po upły­
wie niespełna roku 
znowu rękę 
Oskarżyciel 
kary

Sąd skazał 
zienia oraz pozbawił 
telskich. (Lo)

po mienie 
domagał

wyciagnał on 
społeczne 

sie surowe;

Kulkę na trzy lata wię- 
praw obywa-

Muzyka tygodnia
Tak się złożyło, te na trasie ostat- 
■ nich podroży artystycznych B. 

Hesse.Bukowskiej Związek Radziecki — 
Belgia znalazła się i Bydgoszcz, dzięki 
czemu czytając pochwalne głosy pra»y 
zagranicznej o jej grze, mieliśmy u sie- • 
bie sposobność stwierdzenia ich słuszno­
ści. 1 rzeczywiście, od konkursu Cho- | 
pinowskiego. na którym ta pianistka za- | 
jęła wysokie miejsce, na każdym z jęj 
występów możemy zaobserwować, jak 
talent jej się rozwinął, dojrzał a sztuka 
pogłębiła.

Na wieczorach symfonicznych naszej 
Filharmonii odegrała Hesse-Buko wska 
Koncert a-moll Griega, a na bis kilka 
utworów Chopina, a więc kompozycje o 
tym samym klimacie muzycznym. Wszak 
znane jest powiedzenie Griega, że bez 
Chopina nie byłoby jego muzyki. Mu­
zyka to bowiem, która nie wymaga ko­
niecznie od wykonawcy wielkiego ładun­
ku dynamiki i potęgi uderzenia, a za to 
wzrusza szeroką frazą melodyczną, na­
strojem poetyckim, kobiecą miękkością 
i głębokim liryzmem. I dlatego jako od- 
pow.adająca naturze artystycznej Hesse- 
Bukowskiej ma ona tak znakomitą w jej 
osobie interpretatorkę. Nie znaczy to 
jednak, by brak jej było rozmachu 
prawdziwie wirtuozowskiego lub by ton 
jej gry nie był duży Ale by nie pomi­
nąć i plam na tym słońcu zauważmy, że 
w odegranym w naddatkach Walcu 
as-dur Chopina artystka wzięła zawrot­
ne, wprost „karkołomne0 tempo; no ale 
cóż, kiedy dziś już taka na to moda.

rtrkiestra znów, jakby nie pamiętając 
w o charakterze tej muzyki, w nie­

których tutti za głośno akompaniowa­
ła i tłumiła glos fortepianu. W swoim 
własnym występie w Symfonii patetycz­
nej Czajkowskiego orkiestra wyrównała 
n ektóre poprzednie swe braki, choć do 
idealnego wykonania tego arcydzieła, 
jeśli Idzie o stopienie się głosów wszyst­
kich grup instrumentów w jedną orga­
niczną całość, jeszcze się nie doszło mi­
mo najwyższych dyrygenckich wysiłków 
R. Mackiewicza.

W omawianym tygodniu dał jeszcze 
ARTCS wieczór solistów. Tytuł o tyle 
niesłuszny, że można się było spodzie­
wać, Iż waga koncertu będzie spoczywać 
wyłącznie na popisie wirtuozów, a nie 
na jakiejś specjalnie dobranej tematyce 
muzyczrej Tymczasem program zawie­
rający wyłącznie utwory polskich 1 ra- 
dzeckich kompozytoi ów, tym samym 
określał już treść poznawczą koncertu, 
związana z kończącym się Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Na afiszu znalazły sie nazwiska 
wybitnych artystów: śpiewaczki S. Woy-

towiczówny, planisty T. Żmudzińskiego 
I akompanlatorki Nelly Bogackiej, co 
gwarantowało wysoki poziom produkcji. 
Jeden tylko Żmudziński przyniósł zawód, 
bo jak zawsze opanowany 1 akademicko- 
obiektywny grał tym razem przeważnie 
tonem oschłym, anemicznym, a co go. 
rzej, nadużywał penalizacji, wskutek 
czego w brzęczącym poszumie tonów za­
mazywał się niekiedy rysunek kompo­
zycji

Koncert ten znalazł się w tygodniu 
muzycznym między występem Ke- 

dry a Hesse-Bukowskiej i faktem tym 
chyba tylko można wyjaśnić słabą na 
n m frekwencję. Choć gdyby występem 
tych przecież wybitnych polskich arty­
stów zainteresowali się przynajmniej cl, 
którzy w mieście naszym z racji swego 
zawodu muzykę upraw'aią lub do niego 
się przygotowują, to już by sala była 
wypełniona poza granice swojej pojem­
ności. Jakoś wieczory muzyki kameral­
nej czy recitale solistów nie mogą dziś 
szturmem zdobyć publiczności tak jak 
muzyka symfoniczna czy operowa. Zja­
wisko. któremu trzeba poświecić uwagę. 
Obok którego nie można przejść obo­
jętnie. M. PIĄTKIEWICZ.

Niedole obsługi 
tramwaju nr 3
Od kilku dni obserwuje nieszczę­

sną obsługę wozu tramwajowe­
go nr 3, kursującego na trasie „piąt­
ki". Co rusz spada z sieci elektrycz­
nej peląk i trzeba go mozolnie (zwła­
szcza wieczorem) z powrotem „wce­
lować" na przewód. Serdecznie 
współczuję konduktorkom i zastana­
wiam się dlaczego warsztaty MPK 
do tej pory nie zainteresowały się 
tym wozem motorowym. '

Zwracam uwagę, że tzw. punktem 
newralgicznym spadania rolki z sie­
ci jest rozjazd „piątki" naprzeciwko 
kościoła Bernardynów. He razy się 
jedzie tyle razy rolka wyskakuje. 
Może blad jest w sieci?

Zdaniem moim komunikacja tram­
wajowa wiele zyskałaby, gdyby 
wprowadzono wreszcie obiecane pan­
tografy na tramwajach, to jest takie 
połączenie z siecią jakie mają wozy 
kursujące na liniach „Brda".

KWSSk
„ICH CZWORO"

ZAMIAST „FIRCYKA W ZALOTACH*
W dniu wczoralszvm na scenie bydgo­

skiej Państwowych Teatrów Ziemi Po- 
morskiei miała odbvć sie premiera kome­
dii Franciszka Zabłockiego Dt. ..Fircyk w 
zalotach". W ostatniej jednak chwili mu­
siano ja odwołać na skutek nagłej choro­
by iednego z wykonawców — Władysława 
Cichorackieeo W związku 7 tym. dziś w 
czwartek 19 bm. zamiast ..Fircyka w_ zalo­
tach" ulrzvmv na scenie komedie 
skiel ..Ich czworo".

Jak sie dowiadujemy premiera 
dli Zabłockiego została ©rzesunieta 
bole. 21 bm. natomiast spektakl z ___
łem zaproszonych gości i prasy odbędzie 
sie dopiero w poniedziałek 23 bm.

Zanol-

korne*

udzls-

SPORT»SPORT*SPORT
ATRAKCYJNY 

POJEDYNEK PIŁKARZY KOLEJARZA 
Spotkania ©ilkarzv Koleiarza bydzo- 

skiepo i toruńskiego m^ia iuż od dawni 
ustalona tradycje Nic wiec dziwnego, iż 

derbv" dwóch bratnich klubów cieszą 
sie 7 resulv olbizvmim zainteresowaniem. 
Na zakończenie sezonu wiec oba zespohr 
postanowiły rozegrąć mecz towarzyski. 
którv odbędzie sie w nadchodząca nie. 
dziele 22 bm o godz. 11 na Stadionie Le» 
śnvm Koleiarza przy ul. Północnel Zaró­
wno gospodarze lak i goście wvstapia X 
nowwozvskanvmi 7awodnikami. totei 
niedzielny pojedynek zapowiada sie bar* 

* dzo ciekawie.

^LTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

BYDGOSZCZ
Czwartek: Ich czworo 

(godz 19).
Piątek: Koncert (g. 19.JO)

OłJKINA
Pomorzanin: Admirał

Cszakow (15.45. 13 | 20.15)
Polonia: Talemniea Ii-

iii ■'kr«towet (17 1 13)
Orzeł: Maksymek (13.45.

9)
Wolność: Przełom. II

erla (16 18 20)
Gryf: Noc ntespodzla

•ek (16 45. 19)
Baltvk: Światła w Ko- 

irdii (17 1 19)
Mir: Bez adresu (19)
Rozmaitości: Kasztanka

Malaria (16—23)

^WYSTAW
Muzeum im. 

kowskiego:
Zbiorv stałe 

nie w eodz. od 
w środv od 12 
niedziele od 10 
dni oośwtateczne nleczm 
ne

Wystawa pt. „Przyjaźń 
Polsko-Radziecka w ola 
sfvee pomnrsk’e<“ — czv» 
na codziennie z wvipłkier 
nonledriałkAw 1 dni tx 
«wia*ęcznv<*b w gndz nr

© DYŻURY
Wyczół-

fcodzien 
12 do 15. 
do 1* • 

do 14) «

Biblioteka Miejska:
Wvnożvczalnla Głów* 

'd endz 13 do 19 w śro 
nrj erndy 11 do ondz f

RlhiiAtekr> 
M ł M919 13 

od 15 do
I otr czvn
19 w śród

Apteka Społeczna nr 13 
Al 1 Mała 27 tel 23-14

Apteka Społeczna nr .8 
ul Dworcowa 42. teł 24-S3

naryjnych od 16 do 23 
bm PZt Z ul Marchiew- 
klr-o 6 tel 19-36

P7RADI0
Czwartek. 19 listopada
8.00 Ulubione melodie, 

13 00 utwory Fr. Schuber­
ta '3 20 Audycja dla dzie­
ci ot. .Kim bede" 13 35 
Utworv skrzypcowe 13.30 
Audvcia ot ..Przodu- = -v 
trek»nr»vsta z POM Trze­
meszno". 17.20 Bydgoski 
dziennik radiowy.
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Dwa tysiące białych leghornów Re^dLi±&.gRJ?.i.J>±ki

Mecz zapaśniczy reprezentacji Polski
i Bułgarii rozegrany w Warszawie 
15 bm. w hali „Gwardii" zakończył 
się wynikiem remisowym 4:4.

Na zdjęciu: Fragment walki Ma- 
jewicz (Polska) — Sirakow (Bułga­
ria); wygrał na punkty Sirakow.

Foto - CAF

Leghorny na fermie kurzej w Różankach (karmienie — odpoczynek).
VLJylęgła się w inkubatorze — ta- 
3"kie dziecko „elektrycznej" mat­

ki. Obchodzono się z nią delikatnie, 
wiadetno — jak z kurczątkiem. Wę­
drował więc maleńki puszek po 
ścieżkach fermy reprodukcyjnej 
i przyznać można bez zastrzeżeń: 
było to szczęśliwe, bezpieczne dzie­
ciństwo. A dopiero po 6 tygodniach 
(był to już kurzy podrostek) prze­
wieziono małego leghorna do fermy 
towarowej. Oto bardzo krótka „kar­
ta ewidencyjna" jednej z lokato­
rek Różanek. A jest ich tu dwa ty­
siące. Po pięciu czy sześciu miesią­
cach kura spełnia już swoje zadania, 
to znaczy zaczyna nieść jajka...

Być może są jeszcze tacy, którzy 
pomyślą: doskonale. Hodować srebr­
ne czy platynowe lisy — to interes, 
to zysk. Ale hodować kury?... W 
fermie czy bez fermy... zniosą prze­
cież te jajka. Czy się opłaca taki 
nakład kosztów?...
Okazuje się że tak, że taka ferma 

to prawdziwa „fabryka" do­
skonałych jaj. Wyjaśniono nam rów­
nież, że kura otoczona właściwą 
Opieką (to znaczy odpowiednio ży­
wiona i pielęgnowana) jest o wiele 
(o bardzo wiele) lepszym producen­
tem jaj, niż kura wałęsająca się po 
opłotkach i polach. Przez podawanie 
ptakom regularnych i odpowiednich 
pokarmów — człowiek wpływa za­
równo na wydajność nioski, jak i na 
warto ■ produktu. Jeżeli poprosimy 
ob. Gliwicką (absolwentkę Liceum 
Hodowlanego w Samostrzelu) — to 
przedstawi ona chętnie „menu" ku­
rzej fermy: rano ziarno, w południe 
tiemniaki z mieszanką D., na kola­
cję — ziarno i buraki. Jest to więc 
racjonalny, można powiedzieć „wi­
taminowy" sposób odżywiania. Jed­
nym zdaniem — dobrze funkcjonu­
jący „zakład zbiorowego żywienia".
Ale nie tylko żywienie decyduje 

o powodzeniu sprawy. Decy­
duje o tym cały zespół warunków. 
Do dyspozycji leghornów są wygod­
nie urządzone kurniki (na 250 sztuk 
kur każdy), a w kurnikach cały sze­
reg dodatkowych urządzeń jak nisze 
do niesienia jaj, karmniki itd. Kury 
najczęściej przebywają jednak „na 
wybiegu" to znaczy w specjalnych 
ogrodzeniach poza kurnikami — na 
czystym powietrzu. Okazuje się, że 
i u kur — dużo powietrza to zdro­
wie. Kury są szczepione przeciw 
groźnej chorobie w skrzydlatym 
społeczeństwie — pomorowi. Nawet 
wodę do picia daje się tutejszym, 
kurzym „stołownikom" z domieszką 
chinozclu itd. Na fermie robią więc 
wszystko aby leghorny były zdrowe, 
odporne na choroby i niosły dużo 
dobrych jaj. Okazuje się również, że 
przeciętnie kura rasy leghorn znosi 
108 jaj rocznie.

Cóż jeszcze można dodać do tej in­
formacji? Że na fermie panuje nie-

ustanny ruch, że dymią tu parnikl 
z ziemniakami, a leghorny „zupełnie 
poważnie'* czekają na obiad. Trzeba 
jeszcze dodać, że roczny plan pro­
dukcyjny ferma wykonała już w lip- 
cu. Powiedziano nam również, że 
nie mamy prawa lekceważyć fermy 
kurzej. Że jest to bardzo ważny 

Bursztyn i wyroby bursztynowe
Osobliwością naszego Wybrzeża 

jest to, że fale Bałtyku wyrzucają 
na brzeg kawałki bursztynu.

Od dawna też datuje się upodoba­
nie człowieka do wyrobów burszty­
nowych, toteż kunszt bursztyniarski 
przechodzi różne okresy swego roz­
woju i z czasem dochodzi do perfek­
cji.

Najwięcej wyrobów z bursztynu 
można zauważyć w miastach nad­
morskich, a głównie w Gdańsku, So­
pocie i Gdyni. Przybywający nad 
morze letnicy, turyści, wczasowicze 
zaopatrują się w różne pamiątki 
bursztynowe, których jest bardzo 
wiele. Nie od rzeczy więc będzie za­
poznać się bliżej z pracą tych ludzi, 
którzy wykonują piękne, artystyczne 
przedmioty z bursztynu.

Powiemy krótko: we Wrzeszczu 
znajduje się jedyna w Polsce wy­
twórnia wyrobów bursztynowych. 
Ponadto w trójmieście istnieją je­
szcze warsztaty chałupnicze, jednak­
że o małym zasięgu.

Wytwórnia wyrobów bursztyno­
wych CPLiA powstała w 1945 r. 
Kiedy władze polskie objęły te te­
reny, urządzenia tej wytwórni były 
zdewastowane. Trzeba było wszyst­
ko organizować od początku.

— Pracy było wiele — mówi dyr. 
Ryszard Piątkowski, pełniący tę 
funkcję od 1947 r. — niemniej wszy­
stko zostało przezwyciężone i dziś 
wytwórnia została wyposażona w 
nowoczesne urządzenia, zatrudniając 
około 100 pracowników, w 80 proc, 
kobiety. Załoga ta jest w stanie wy­
produkować miesięcznie kilka tysię­
cy ozdób i przedmiotów użytkowych, 
zaś w ciągu roku przerobić do 6 ton 
surowca. Są jednak poważne trud­
ności w uzyskaniu surowca. Po wię­
kszej części importuje się go ze 
Związku Radzieckiego, z kopalni w 
Kaliningradzie. Radziecki bursztyn 
jest surowcem o wysokiej wartości. 
Z bursztynu tego można wykonywać 
najpiękniejsze przedmioty i ozdoby. 
Należało by jednak zaktywizować 
skup bursztynu miejscowego, gdyż 
importowany bursztyn nie zaspoka­
ja potrzeb wytwórni. Należałoby 
także nadać wyłączność skupu bur­
sztynu CPL i A. Bursztyn mógłby 
stać się poważnym, dodatkowym źró­
dłem dochodu dla mieszkańców na-

Foto IKP - Woiniewski 
warsztat gospodarczy, których w 
Polsce jest coraz więcej.

Uznajcie „naszą" pracę — uśmie­
cha się ob. Gliwicka — a my wam 
damy coraz więcej i tańszej jajecz­
nicy W tym kierunku idą przecież 
nasze wszystkie starania, to jest 
nasz cel. (K. M.).

szych nabrzeży morskich. Rokrocz­
nie bowiem przy sztormach północno 
-wschodnich w okresie jesieni i zi­
my wyrzucany jest na brzeg bur­
sztyn. Szczególnie obfite w bursztyn 
są tereny: Kąty Rybackie, Stegna, 
Mikcszewo, Krynica Morska i w o- 
góle Zalew Wiślany.

Wytwórnia wyrobów bursztyno­
wych we Wrzeszczu jest urządzona 
wzorowo i podzielona na kilka dzia­
łów, jak np. sortownię, obciosarnię 
i szlifiemię.

Kierownik techniczny Jerzy San- 
kiewicz czuwa nad całością robót. 
W wytwórni został wprowadzony w 
1951 r. ruch współzawodnictwa pra­
cy, dzięki czemu plany roczne wy­
konywane są z nadwyżką. W pracy 
wyróżniają się: szlifierz-rzeżbiarz 
Franciszek Niemczyk, tokarz Bole­
sław Schutenberg wyrabiający oko­
ło 200 proc, normy, obciosarka Ur­
szula Kamińska, wyrabiająca 220 
proc, normy, nawlekarka Gertruda 
Ziemiańska — 160 proc, normy oraz 
szlifierka Irena Kolatowska — 180 
proc, normy.

Warto dodać, że produkcja dzi­
siejsza w stosunku do produkcji 
1947 roku wzrosła cztemastoikrotnie.

Wytwórnia wyrobów bursztyno­
wych w Gdańsku-Wrzeszczu posia­
da własny radiowęzeł, świetlicę wy­
posażoną w stół ping-pońgowy, gdy 
towarzyskie, czasopisma, bibliotekę 
o 500 tomach. Niedawno też powstał 
5-osobowy zespół baletowy pod kie­
rownictwem ob. Górajkowej i cb. 
Grabińskiej. Życie kulturalno-oświa­
towe rozwija się jak najpomyślniej. 
W świetlicy urządzane są imprezy 
artystyczne, pogadanki i odczyty, 
wygłaszane przez prelegentów TWP.

Wytwórnia wyrobów bursztyno­
wych wykonuje artystyczne przed­
mioty i ozdoby, jak cygarniczki, 
broszki, naszyjniki, papierośnice itp. 
Produkcja jest nastawiona także na 
eksport. Wyroby bursztynowe wy­
syłane są do Francji, Ameryki i na 
Bliski Wschód. (em)

|7n|ni|(|l — wy w-lesz> że sprzedając na punkcie skupu G. S. 
skórę ze świni z uboju gospodarczego — otrzymujesz 

dobrą zapłatę, oraz skórę podeszwową po cenach urzędowych. (2346k 
.................... nim...i... ........................................ iiiiiiiiiiiiiiiinii... .................................mi

Kostylew

przybywając do Polski trener sztangi- 
r stów radzieckich zasłużony mistrz 

sportu Kucenko podkreślił, że po­
byt Ich ma na celu dopomożenie spor­
towcom polskim do osiągnięcia jak naj­
lepszych wyników, wymianę doświad­
czeń. oraz popularyzacje tego sportu.

Pobyt miłych gości radzieckich w na­
szym kraju spełnił całkowicie te zada­
nia. Występy sportowców radzieckich 
cieszyły się wszędzie wielkim zaintereso­
waniem. a publiczność polska gorąco i 
serdecznie oklaskiwała wspaniałe poka­
zy, będąc m. in. świadkiem ustanowie­
nia dwóch rekordów świata przez zawod­
nika radzieckiego Kostylewa.

Obok Kostylewa 
szereg doskonałych 
rezultatów uzyskali 
również pozostali 
członkowie ekipy 

sztangistów radziec­
kich. Wyniki te przy 
pisać należy wytrwa­
łej pracy i ambitnej 
postawie młodych u- 
talentowanych zawod­
ników Kraju Rad. 
Najmłodszy z nich, 
posiadający wszech­
stronne przygotowa­
nie fizyczne student 

Wyższej Szkoły Pedagogicznej ze Smo­
leńska — Kostylew. wynikiem 117,8 kg 
ustanowił rekord świata w' rwaniu w 
wadze lekkiej. W kilka dni później pod­
wyższył ten wynik do 120.1 kg. Ponadto 
Kostylew noorawił jeden rekord związ­
ków zawodowych ZSRR.

.... Dwa następne re- 
kordy związków za- 
wodowych ZSRR u- 
stanowił Bronsztajn 
oraz Szołauch i Kor* 

\ ne,uk — po jednym.
■ | Młody 23-letni inży-
''HBHF - ) nier transportu kole- 

jowego z Nowosvbir-
> X. ska—Bułgakow nrze-

■ Ą \ kroczył w trójboju
| granice 400 ke doste-

\ pną jedynie dla naj­
lepszych sztangistów 
Europy.

Mając tak piękne 
przykłady chlubnie 
spisali sie również 
ciężarowcy polscy. 

: Dzięki wskazówkom 
towarzyszy radziec­

kich. a szczególnie 
polscy ciężarowcy w

Bronsztajn 
trenera Kucenko ___ ..
ciągu 19 dni ustanowili 23 rekordy Polski 
(Petrak — 6. Fus. Czepułkowski. Witucki 
i Bek - do 4 oraz Sadowski — 1). M. 
inn. startujący w wadze kogucie! Petrak 
noorawił rezultaty uzyskane dotychczas w 
trójboju o 12,5 kg ustanawiajac rekord 
Polski. Rekord Polski ustanowiony w 
wadze lekkiej przez Czepulkowskiego 
jest lepszy od poprzedniego o 10 kg. O 
te samą ilość kilogramów poprawił swe

wyniki Beck. W wadze ciężkiej Wituc­
ki podwyższył rekord Polski w trójboju 
o 7,5 kg.

• Dane te wskazuje 
Jak bardzo pomocną w 

f - X rozwoju ciężkiej at- 
/ ’ 'A letvki iest dla na-

v . i szych sztangistów ka- 
ę \ '/■■■■■ żdorazowa wizyta

sportowców Kraju 
f - 7 x Rad. Nieocenioną
y // wartość posiadała tu

i przede wszystkim
wskazówki metodycz, 
no-szkoienlowe przy- 

r.swojone przez na- 
”'r,h, sportowców, 
dzięki którym po­
stęp w tej dvscypli- 

Smielankin nie sportu można bę­
dzie nadal skutecznie realizować. Daje 
sie on obecnie zauważyć przede wszyst­
kim na odcinku poprawienia techniki.

Najwięcej korzyści 
odnieśli pod tym 
względem Styczyński 
Beck. Blałaś i Wituc­
ki. natomiast pod 
względem silowvm 
wyraźnie poprawili 
sie Petrak 1 Boche­
nek. Obecne przecię­
tne wyniki polskiej 
czołówki znacznie 
przewyższają rezul­
taty z roku 1951. uzy­
skiwane w czasie 
pierwszej wizyty 

sztangistów radziec­
kich. która stała sie motorem rozwojn 
ciężkiej atletyki w naszym kraju.

Koszadze

stali i materiałów 
kg metali koloro-

innych paliw, oraz

Radzieckimi 
metodami pracy

Coraz bardziej i coraz powszech­
niej przyjmują się w naszym prze­
myśle doświadczenia 1 przodujące, 
najnowocześniejsze metody pracy 
radzieckich stachanowców i racjona­
lizatorów. I tak np. załoga elbąskich 
Zakładów Mechanicznych im. Gen. 
Karola Świerczewskiego, dzięki sto­
sowaniu systemu Korabielnikowej, 
zaoszczędziła 185 butli tlenu, 188 ton 
węgla, 5.100 kg ‘ 
żelaznych, 1.170 
wych, 444 litry benzyny, 50 litrów 
ropy, 100 litrów 
29.809 złotych w gotówce.

W tej samej fabryce, na suwnicach 
i parowozach zastosowano metodę 
Żandarowej (przekazywanie maszyn 
w ruchu), przy czym najlepsze re­
zultaty osiągnięto w działach AT 1 
T-l, gdzie jeden z robotników, 
Henryk Jańczak, zwrócił się do całej 
załogi z apelem o podejmowan'e 
zobowiązań w oparciu o ten system. 
Na wezwanie jego odpowiedziało od 
razu dziesięciu suwnicowych W 
dziale T-l, dwóch tokarzy, Jarzębskl 
i Stachowicz, postanowiło również do 
końca bieżącego roku pracować spo­
sobem słynnego Kolesowa. (oc)

CZWARTEK, 19 LISTOPADA 1953 R.
12.04 Dziennik południowy. 12.15 Ra­

dziecka muzyka ludowa. 12.45 Audycja 
dla wsi. 14.10 Słuchowisko dla klas I 
Pt. „O tym jak Marysia zaczęła pisać 
atramentem" 14.30 Audycja dla klas V— 
VII. 15.00 Utwory skrzypcowe. 15.09 Ko­
munikat o stanie wód. 15.10 ,.Marcin 
Chuzzlewitt" fragm. pow. Karola Dicken­
sa. 15.30 Audycja słowno _ muzyczna dla 
dzieci 16.00 Audycja oświatowa. 16.20 
Utwory Adama Chaczaturiana. 17.00 Wia- 
aomosci popołudniowe 18.45 Becaherinl 
to “.agio z koncertu wiolonczelowego. 
18.00 Koncert chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej. 19.10 Radiowy kurs języka rosyi- 
sk ego dla początkujących. 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 Dla każedego coś mi- 
t ego. 20.59 Stan pogody. 21.00 Dziennik 
.W,',?„cz2Inv' 2126 Wiadomości sportowe. 
21.32 Słowniczek muzyczny. 22.00 „Wese- 
le‘* opow. M. Gorkiego z cyklu ,.Bajki 
włoskie". 22.20 Audycja słowno - muzy­
czna w 125 roczmcę śmierci F. Schuber­
ta. 23.00 Muzyka operowa. 23.50 Ostatnie 

wiadomości.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
CZAPNIKÓW wykwalifikowanych (najchętniej in­
walidów) zatrudni Spółdzielnia Inwalidów w Toru­
niu, Nowomiejski Rynek 18. (23°°z

| SPRZEDAŻ |
ZEGAR stojący, zegarek 
kieszonkowy, radio 3 lam­
powe prąd stały 220 V. 
rower męski sprzedam. 
Byd szcz ul. Jana Olsze­
wski eo 33-1. Oglądać od 
godz 16. 4813
llillliiillllilllililllinilllllliilliilllin 
REDAGUJE KOLEGIUM

WYDAWCA: SPOŁDZ. 
.PRASA DEMOKRATYCZ 
NA - NOWA EPOKA" 
DRUK: RSW „PRASA" 
Bydgoszcz. Czerwonej Ar­
mii 18/20 - Telefony: Na­
czelny redaktor — 24.29 
Zastępca naczelnego re- 
caktora sekretariat re 
dakcjl oraz działy: sonie. 
czno-oolitvcznv ekonomi­
czny t wiejski — 33-41 i 
33-42 Działy: miejski kul- 
turv oświaty 1 sportowy- 
48-56 Działy terenów' 
oraz listów • interwencji 
19-07 Redakcja nocna - 
19-07 33-41 lub 33-42 Dzia 
ogłoszeń — 48-08 Druka- 
nia nr 2 — 18-99

RADIO ..Stern" sprzedam. 
Bydgoszcz. ul. Różana 
17-4 od godz. 14. (4811

ROWER mesk! sprzedam 
Bydgoszcz. Śląska 34-9.

(4807

Faoiet biały gazet ro' 
■lat ki- VII. 50 gr 94 cm 

E-4-10337

SZAFĘ i łóżko okazyjnie 
sorzedam. Bydgoszcz, ul
Warmińskiego 11-la od 
godz. 16 do 18. (4814

SYPIALNIĘ 1 kuchnie 
bufet serwantke. bibliote­
kę. biurko, fotele sprze­
dam. Bydgoszcz. Śniadec­
kich 29 m. 1.<4817

PIERZYNĘ 1 poduszkę 
sorzedam. Bydgoszcz J.
Stalina 30-7 oglądać od 
godz. 15 do 18. (4818

SAMOCHÓD „Opel-Ka- 
det" sorzedam Bydgoszcz 
Garbary 7. Oglądać oo 
godz. 14.(4832
MASZYNĘ do szycia w 
dobrym stanie sprzedam.
Bydgoszcz, Ujejskie-'' 
83-1, (4826 
WÓZEK sportowy, wzór 
czeski na łożyskach kul­
kowych niklowe podwo­
zie sprzedam. Bydgoszcz. 
Dworcowa 44-2. (4822k

Bydgoskie Zakł. MetalowePrzem. Terenowego Nr 1 ■ 
w Bydgoszczy zawiadamiają, że z dniem • 

15. XI. br. ■
URUCHOM IŁY !
na terenie miasta Bydgoszczy 4 punkty I 

usługowe:
Punkt Usługowy Nr 1 — ul. Gen. Stalina ! 

37, teł. 12-36. Naprawa domowych ma- I 
szynek do mięsa oraz ostrzenie tarczy i j 
noży.

Punkt Usługowy Nr 2 — Al. 1 Maja 134- ! 
136, tel. 32-63. Wykonuje wszelkie napra- ! 
wy domowych urządzeń chłodniczych. J

Punkt Usługowy Nr 3 — ul. Łokietka 4, j 
tel. 30-39. Wykonuje wszelkie prace . 
wchodzące w zakres chromowania, cyn- | 
kowania i kadmowania.

Punkt Usługowy Nr 4 — ul. Nowodwor- ! 
ska 47, tel. 16-11. Wykonuje wszelkie na- I 
prawy łóżek żelaznych. (2370k j

AKWARIUM duże z ryb- 
kami sprzedam. Bydgoszcz 
Król. Jadwigi 12-10. (4825

LOKALE
SYPIALNIĘ używana o- 
kazvinie sorzedam. Byd­
goszcz. Kr. Jadwigi 12-10. 

(4824

RADIO .Super" 6 obwo­
dowy. 3 zakresowy sprze­
dam. Bydgoszcz. Pomor­
ska 88 blok C—3. (4820g

SAMODZIELNY pokój z 
kuchnia w centrum Gdyni 
i ookój 7 kuchnią w Chy­
loni! przy przystanku (mo­
żność trzymania inwenta­
rza) zamienię na oodobne 
w Bvdgoszczv Szczegóło­
we oferty kierować do 
Biura Ogłoszeń ..Prasa" 
Gdańsk pod nr .,7731".

(3387k

SZAMOTOWE
Dochodzące z rozbiórki 
pieców piekarskich oraz 
PAROWNIKI do pieca 
piersiowego kupi G. S.

SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA" Przechowo Dow 
Swiecle n/Wisła. (2365k

MIESZKANIE 2 pokojowe 
7 kuchnia, łazienka w cen 
trum zamienię na podob­
ne lub wieksze. za ewen­
tualnym zwrotem kosztów. 
Oferty ..Prasa" Bydgoszcz 
Dworcowa 16 pod nr 4808 

4808
2 POKOJE z kuchnia i 
wygody w Sopocie zamie­
nić na oodobne w Byd­
goszczy Wiadomość: Byd­
goszcz M. Fornalskiej 12-1 
Od godz. 18 do 20. (4823
2 POKOJE z kuchni?, 
zamienię na 3—4 pokoje z 
kuchnia Bydgoszcz, ul. 
Kaszubska 5-6. (2821g
DWÓCH inżynierów poszu 
kuje pokoju w śródmie­
ściu. Oferty ..Prasa" Byd­
goszcz. Dworcowa 16 pod 
nr 4831. 4831
llllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllll

UŁAd£A jL/ik. oil
w IKP

Jadwiga Zdziebłowska
z domu Właźllńska — przeżywszy lat 75.

^H^Sw. ^Vinceiitego a^Pau^o Bielakach Z Cmentarza Pa'

O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 

Bydgoszcz. Zamojskiego 10 m. 7. RODZINA
(4844

| KUPNO
WESTFALKĘ węglowa 
kupie. Krzyżaniak Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 33 m 4 
________________ (4819

PRACA
SAMODZIELNA gosposia 
ootrzebna zaraz. Byd­
goszcz Al. 1 Maja 63 sklep 
wiecznych piór. 4827

RÓŻNE
ZŁOTY .srebrny papier 
oraz gwiazdki wysyła po­
czta hurtowo 1 detalicznie 
najmniej za dwadzieścia 
złotych. Marian Srednicki 
Głowno k/Łowicza. Łowic­
ka 52.

t -——o-
’’’V' Zmarl 00 kr6‘Mch 1 ciężkich

Wojciech Andrys
_ , przeżywszy lat 76
gOdZrZei5 30ni' W P‘atek dnla 20 »»m. o 
fSsowego cmentarzu parafialnym Serca Je- 
grązCon? 'ZaWladamla w glebnklm smutku no-

rodzina
—4838 ■

KTOKOLWIEK zlana! 
wiewiórką, która dnia u 
bm. tj. w środę uciekla z 
domu, gorąco oroszony o 
łaskawy zwrot lub nowia- 
domienie edzie wiewiór­
ka znajduje sie. Wiado­
mość: Bydgoszcz. Al. 1 Ma 
-- (48364766g ja 152-7.

IGŁY do nodnoszenia o- 
czek oraz maszynki naora- 
w:a szybko, fachowo — 
ooleca końcówki do igieł 
najwyższej jakości oral 
oprawki ..Terrax" Poznań. 
Kochanowskiego 5, tel. 
»'-83. Rzeczoznawstwa 

ąprzetu. (23Mg


